
Kraków,^Poniedziałek dnia 23 marca 1925 r.
Rałelytość pocztowa uiszczona ryczałtem. Rok VIII. — Nr* 69.

Drobne ogłosze­
nia 50 gr. Wiersz 
w rubryce „Nade-"- 
słane" zł. 0 25— 
wiersz milimetro­
wy po kronice zł.̂  
0 40 — Ogłosze­
nia przed tekstem 
wiersz milimetro­
wy zł. 0*50 — Za 
skład tabelarycz­
ny, kombinowany 

80 proc. K R A K O W S K I

/*T\

Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
mieś zl 3 40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3‘60 
Zamiejscowa zł. 
3'60 — Zagranicą 

zł. 7*00.
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Dzisiejszy numer zawiera 16 stron z dodatkiem ilustrowanym.
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Kompletne urządzenia:
rzeźni, chłodni, gazowni, elektrowni, wodociągów, cukrowni, gorzelni, 
drożdżami, browarów, tartaków, rafinerji nafty, cegielni.

Mosty żelazne, konstrukcje żelazne, kotły różnych systemów.
Jako specjalność:

ittóT systemu Babeock 1 Wilcox w Londynie.

Maszyny parowe, kompresory, żurawie, pompy, walce drogowe, wagony tramwa
jowe, osobowe i towarowe.

Motory ropne i motory Diesetra.

dostarczają na dogodnych warunkach

Polskie fabryki maszyn wagonow

SP. AKG

Kraków
2253
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Przebudowa ustroju
rolnego.

(jż) Najpoważniiej^ziean za/daniem społectzinem i /na­
rodowe/m, jakie ©tsunęito pmzed Polską natychm iast po 
odzyskaniu prnzez nią bytu  państwowego, jest przebu­
dowa ustro ju  -rolnego. Zatdoaiie to n a  początku zosta­
ło  ujęte demagogicznie. Sitiąld ma cz/oło wysunęła się 
'tylko jedlina we (Sitnom wielkiego laajgaldntouiia, anowu 
'pod iraizwą, aiefdnmy rolinej. Pouliew&jż (było oc/zyiwi- 
feteimi, me samo odebrauie iziemi wielkiej wGiaisnOfści i 
ta/da/nia jej mntorokiym nto twyazeqpir}e problemu 
pmobudoiwy ustroju moLnego w P o lice  i  nie •zafoatwia 
o fczyn iic ii ariedtomiajgiań rwtsd polskiej, dfliaitiego w  dro­
dze reakcji p/nzeciwikó (talk ciasno pojętej -reformie 
ttolinej -mogił powstać w  pewnych koła/ch postuLajt, aby 
w szystko pozosta/fo po s ta e m u . (Może talki koouser.wa- 
ftyzm byfł i potrzebnym, (bo pnzodw demągogji mogą 
saę os/tać tylko ostre stainowtoka krańcowe.

Obecnie spraw a przebudowy ustro ju  rolnego w Pol 
soe stiaje już ma realinym grrumcie. Znikają opury de- 
m agogji. Z drugiej strony izjjawia się powszechne zro- 
lzumieniie kouieazjnośti datoko sięgających reform. 
Nadszedł zatem czas iiiajkjreśleuia nze azowego plainu 
Reform rolnych i pnzystąpieuia do fcełoiwe-j jego reaii- 
fzaicji. W  itej lahwiłi sejm owa kom isja roLna toczy o- 
toaidy mad aiiedaiwinio wniesionym projektem  rządu w 
sjpraiwi-e lamiam ustaw y rolnej z r. 1920, k tó ra  iz po­
w odu swej wadliwości nie m ogła .wejść w  -życie. Jes t 
moczą uKłenzająicą, ,ie teaażiuiejsze obrady prowadzo­
ne są  w  (zupełnie innej aitaosferae, niż w  łaitfcudh po­
p r z e d n i c h ,  i że, wyłąaziając dem agogję przedstiajwieie- 
U Wyziwolenła/4, ‘kitónzy isię niczego nie (naucz yłl, w 
dyskusji oofim większą (rolę g rają  argum enty rze­
czowe, fakty, cyfry oraz -myśli i idee o pirtzejuzystych, 
uchw ytnych konitnirtadh. iZajpewue :wszystko jeszcze 
idealinem nie jest, pnzedcwszystkicm sam  pro jek t rzą­
dow y, będący podstaw ą obrad, posiada bardzo du­
że ibrakii, ale tem  niemniej odnosi &ię wrażenie, że 
fw wyiniiku obecnego izajęcia się Sejmu spnaiwiajmi Te- 
toam roimy cdi Ibędzie 'znaczne ich pchnięcie w kierun­
k u  właściwego dicfh (postawienia i  utorow ania dirogi 
d la  celowo pomyślanego wpirO‘wadze(niiia ich fw życie.

C-o je s t przyczyną, że problem przebudowy ustro­
ju  rolnego poczynił tak  tzmaiazine postępy w ^wiado­
mości uiaisizych sfer (politycznych? Oto dlatego, że 
ubliżono się ido istoty problemu. Na ozem ona polega? 
Przytoczym y itou {pewne cyfry, niedawno ogłoszone 
przez jMhnshetnstlwio reform  rolnych, k tróe unaocznia 
punkt wyjścia w  kw estji przebudowy ustroju (rolne­
go. (W Polsce je s t 6 miljonów ibezroHnych, czyli 
1,200.000 (rodzin, nM orolnydi maimy zaś 9 imilljdnów, 
(Czyli 1,800.000 rodzin. 15 miii jonów ludzi w  Polsce 
dom aga tsoę jpopraiwy swego 'bytu — oto wystarcza-, 
jące ujzias^dnieane, żeiby S:praiwiaimi wisi poHiskiej, spra- 
wairni nstrojiu rolnego s*ię izająe. (Mjaimy 3 ndljony war- 
Bffltaltów (o ile anożma miówić o  w arsztatach bezrol­
nych) w egetujący eh, (dających swoim posiadaczom 
mmiej niż nędzne ultuizymanie. Przeibudowia -ustroju 
rofllnego musi więc po-legać n a  podniesieniu tych w ar­
sztatów  .do odpowiedniego pozioum, e/wenrtuaWe na  
zlikwidowaniu jznaaanej ieh części.

iKonkreitmie -pnzelbfudowu uistlroju rolnego miusi ob­
jąć: 1) reformę iroliną w  iznaicseniiii, jialće się utan-ło 
w 06‘tatmich kilku latach, czyM nia oW zieleniu rnało- 
-roinydh i bezroHnych ziemią, rozpainceloiwaną przt*z

Antypolska mowa kandydata na prezydenta
Rzeszy p. Jarresa.

Betfdni (iA[W.) Kjaandydjai pmaiwŁcy na prezydenta, 

Jaoros, wygłosi} wie Wsrocfliajwiu mowę, w której nie- 

dwfuiziniacainiie wskazał na koiniktcznotść rewd^ji gnanie 

wschodnich. Polwfiedttfijał ou, ż e  wlizyta jego we Wro- 

cławihi okłntds} się (także do tych  Metmców, którzy 

wbrew prawu njaitiury i sanuo/stanjowienia żyją pod 

lobcem panów anfietm. Podkreślił on, źe zadaniem rzą­

du pruskiego^, gd y piastował w nim tekę spraw we- 

wnętnzanjych, b yło  podtrzymanlLe uczucia wdzięczno- 

śai mii^tzy Pruisąmi WischodnEjemii a resztą Ntóńiec. 

Jarresi oświadczaj, że kuiryttairz p̂ mooreliii PotŁski jasi

szyderstwem z spraw samostanótwJenaa ludności o so­
bie. Ta teorja o żywioftoiwym prawie do żyda zosta­
ła w praktyce pnzez lig ę  Narodów obróconą w cos 
wręcz przeciwnego. SzczęŚEwytm zbiegiem okoliczno­
ści pojawiają się tenaz fakta i ghw(y rooisądku w qprn|l 
pisbllicmnej, które wskazują, że nie można zatrzymać 
dotychczaisowiego stand rzeczy. Naród niemiecki pra- 
gniie ipokoju, ale interes pokjoju wymaga rewizji sy­
tuacji, która nie da sdę utrzymać. Podkreślił otn wre- 
Stzcifcj, że ma pejwne zasitnzeżerfa co do celowości 
wstąpienia Miemdiec do Logii Narodów.

Ostra walka religij na we Francji.
Paryż. (AW .) Parlament francuski udzielił 

w piątek 325 głosami przeciwko 261 votuim zau­
fania Herriotowi po jego mowie w sprawie ko­
ścioła (katolickiego. Dzienniki poświęcają jej wie-

wi-elką własność; 2) na m-eljocracjacih ffoLnych /w uaj- 
óteizeirniej^zym ftjego siłowia iziia^zetn&u; 3) n a  skiero- 
wiainlu <azęś*cd ludmioścd iwiejiskioj 'do au/iaisk

Co do jpuinJkltU pierwszego, ito ade (będziemy isię m d  
nim dłużej zajtirzymyjwać, gdyż Tizaaz jest doshalteez- 
m e |pirizedysk(u]t.O(wta(i}a i doihr<e oraz izłe stirony sprawy 
amogół 'ziname. Wedde lObliLazeń dość miairodajnych o a 
iparoe-Iaicję może pójść około 4 miilljoinów hekltiairów 
ziemi. -Roz/umie się ilo-ść niedositaltecznia, alby TOizp&r- 
icelowainiie j-ej izialtalilwiato kwo^itję iprzetadowy uasze- 
'go aist(no.ju rolnego.

(Piuinktem istotnym  tej (przebudowy m rożą być na 
olbrzymią Sikalę .zialkireślone meijjoirącje: Aby zdać so- 
b’ie spraw ę iz iLoh don-josłości dość prizyitoe&yć, że na 
ziemiajch ib. zaiboinu rosyjskiego- 54 proceaut gospo­
darstw  do 50 hekltiairóiw je s t położonych wi ei7ja<c?ho- 
W icy , w  ^Ijatopolsoe zaś .(takich gospo-dairstw jest 44
pnoc.

Rnaiwie połowa (więo gosipodajrwtw amiiejszej wła- 
saioścd potrzebuje komasacja.

iDialej 100 tysięcy gospodarstw  korzysta  z serwi­
tutów, które umuszą ibyć izlikwidowame. Niajwtaiżmiej-
sza jedrtak, że oUbrzyunie obsizairy fwyma|gia|ją mel jo ra­
cji w  ściślejszym itego, słowa .-anaazeniui, <t\j. drenowa­
nia, irygacji i o^btwiałowlah /rzek.

Tu w ystarczy pizyitoozyć jeden przykład: Oto rol­
nicy po‘vvL:a)tu ibocheiiskiegio obhc/zayą, że przeciętnie 
jedna trzecia, ich zbiorów jjes/t ooaocznae aiis-zcz-ona 
iprzez wylewy W isły i Riaiby. Taikiidi (przykładów mo- 
żna (naliczyć tysiące. A spójrzmy /tylko n a  zie-mie 
wSichodnie, ina olbrzymie obsizasry Polesia-! W  bieżą­
cym /noku (rząd (przeizm/ciza n a  aneljołnaiaje roikie n a  Po­
lesiu pótł mMjona izłotych. Mała sum a, ale już robimy 
po-ozą/bek. Pojęcie gospodlamstwa aniatonollinego jest 
iwizględne: ua  (wschodzie motorotn-em trnoże być gospo­
darstw o naw et 304iu toib óO^oiomorgowe. Tymczasem 
w  izachodnich częściach nie może ibyć uważaniem za 
t-aikie gospo-darsitiwio 10-d-o, a  naw et 8-moirgóiwe. Za­
leży to, od stopnia kiuStary nolhej. Kiwesitja po/dnie- 
sieniła k u to ry  noki/ej, intensywności gospodarki rol­
nej oceniana je s t  eona/z powszechniej jajko najisto- 
tiniejsm część problemu -pnzeibudowy ustro ju  rołnego.

le miejsca omawiając sytuację, jaka wytworzyła 
się po wczorajszej mowie (Herriota, gdy ten prze­
szedł do ataku na sfery klerykalne. Między obo­
ma obozami rozpoczęła się na dobre walka.

Ozy r-efonam. rolfna i podniesienie (kul/tury (rolnej to 
śroidtki fwystairczające? iSądizkny, że- nie. Je s t mzeczą 
■niewątpliiwą, że zma/azna c^zęść ihduości musi odpły­
nąć ;ze wsi. Ozy d e  miast, czy n a  emigrację? Zaga­
dnienie bardzo poważne, ale już nie iziwiąizane ściśle 
z obchodzącym nas w niniejszym ahtykuibe problemem 
pnzetbudowy us/brojtu rolnego. Wchodizimy tu  już 
w całość plami gospodarczej odbudowy Ptotetki.

Reforma rolna w Komisji.
W arszawa. (Tel. wl.) 20 bm. Na posiiedszeniu wczo- 

/ra/jsizem sejmowej komiłsji reform rolnych pnzystąpto- 
aio do głosowania nad  antykułem pirojektu do noiwdi 
do  ro ta rwy o reformie roikiej okreśfljająoym maksimum 
pos-iaidania ziem i ^Plrzed głosowaniem •minister Jo- 
nticiki oświadeeyi, ^UanowKWCK oibfcjrtjaj© ptr^y t « n  alby
to malksimuim wynosiło 180 ha. W niosek Zw. L. N. 
i Oh. D., aby  maksimum to .wynosiło, na kresach 100 
ha, a  w -wjeiwódz/lwaeh 340 ha. upadł. Upadł również 
wniosek Wyzwoleniu o ustalenie maksiimjum 60 ha, 
a  w okręgach poidmiejskich 30 ha. Przyjęto w końcu 
że mukdńmian ma wynosić 180 ha^ a  dla okolic podr 
•miejskich 60 lia, bez róż/ntlcizko-wania między woge- 
‘WÓłdlzJtlwami 'kresowemi a  cenlttnainemi. Zgodnie z pro­
jektem  rządowym od maksimumn tego. odltozu się la­
sy, wody i nieużytki!. Za przyjęciem maksiurumm 180 
h a  głoso.wał Zw. L. N., Oh. D., Ch. N., N. P . R., 
PPS. żydzi i ukraińcy, przeciwko , .Piast44 i ..Wyzwo­
leni e“. Nu następnym .posiedzeniu komisja przystą­
pi do rozpatrywajiia sizczególnych wyłączeń od }>nzy- 
m rou ;pUirce]iacyjnego dfla- gospodarstw  uprzemysło­
wionych.

Owsy i iccztnlona
dobo. owej jakości — oryginalne i odsiewy, 
wszelkie nasiona warzywne i pastewne, tu­

dzież nawozy sztuczne dostarcza
po cenach k o n k u r e n c y j n y c h :

Spółdzielnia roln. „Jsdność“
Kraków, fil. Reformacka 3. 2170

Filja tejże, ul. Basztowa L. 12.

JEDN0RAZ0V/A PRÓBA PRZEKONA KAŻDEGO 0 JAKOŚCI 

N a  Ś u ię f t a  J T 3  P°!eca W ST  N a  Ś w " o ta

W IH A  W ^ f ilE R S K jE ,  F R A H S O S K IE ,  R E A S K IS ,  
W Ł O S K IE  \ H IS Z P A Ń S K IE ,  M O N IA K I FR A N C O - 
S H E I  L IK IE R 'f  I I  R A JO  W E  I  Z A 0 R A 3 I C £ H E

Wojolbon Oiszowski Kraków, Mały Rynek.2260
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✓ Dziś o  nlećileSę w yfoletla  kin srtair „WAPSZ&WA“ (Straćcie 15)
Najpotężniejsze arcydzieło francuskiego genjuszu, 
praca najlepszego reżysera Francji A. Gance'a.
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Jednoserjowy dramat w  fl-ciu wielkich aktach.

Jeden ze szlagierów sezonu, który podbije swą myślą, pięknością i artyzmem wszystkich !
Program trwa pełne 2 godziny. Dziś w niedzielę początek o godz. 3, 5, 7,

do

Z pafand/u braku miejsca w d/źiś&ejszjym niumerze 
tó Jesteśmy ^Przegląd tygodników" odłożyć

I*iedzdałku.

P. SKRZYŃSKI W WARlSiZAWIE.
W arszawa. (Tek w#) 21 ban. Minister Skrzyński, 

wrócił wfdzortaj w  sobotę z Paryża do W arszawy. 
W czoraj popołudniu złożył p. Skrzyński sprawozda­
nie promyerowi Grabskiemu, a wieczorem był n a  po­
słuchaniu u Prezyti. RzpUtej.
OKÓLNIK W SPRAWIE ZGROMADZEŃ POSEL­
SKICH NIE NARUSZA PORZĄDKU NA KRESACH

W arszawa. 22 bm. (Tel. wł.). W miejsce p. Kieroi- 
k a  obejmie re fera t w sprawie ustaw- *o- zgromadze­
niach poselskich pos. Bagiński ((Wyzwolenie). Shrom- 
nicitwia umiarkowane uważają, że stan  praw ny wy­
tw orzony przez znany okólnik m inisterstw a spraw 
wewnętrznych c/zyini -zadość .potrzebie utrzym ania po 
rządku w  województwach wschodnich i nie wyma­
g a  zmiany w  ustawodawstwie.
ILE KREDYTU UDZIELIŁ BANK POLSKI ROLNI­

KOM.
W arszawa. (PAT.) 21 ban. W edług wykazni Banku

Polskiego udzielono dotychcziais (kredytu na cele rol­
nicze w poważnej sumie 104 miiljonów i 882.000 zło­
tych. Poza tem  rolnicy korzystają jeszcze w Banku 
Polskim z kredytów  pośrednich wyrażających się 
w  suanie .1 64.868.000, a oprócz tego z pożyczek na 
zastaw  różnych listów zastawnych w wysokości oko­
ło 12 mil/jonów złotych. W ten sposób rolnictwo ko- 
inzytstai’0 dotychczas tz (kredytu w ogólnej sumie 
287.750.000 złotych.

0  KOMPETENCJI RADY OBRONY PAŃSTWA.
Warszawa. (PAT.) 10 ban. Sejmowa komisja woj­

skow a obradowała w dalszym ciągu o organizacji na­
czelnych władz obrony państwa, mianowicie nad ar­
tykułem  3 dotyczącym rady  obrony państwa, Refe­
ren t poseł Stefan Dąbrowski .przedstawił konieczność 
istnienia rady  obrony państwa, i sekretariatu  gene­
ralnego i ciał doradczych .technicznych, których opi­
li ja będzie podstaw ą do docyzji riządu. Rada oibrony 
państiwa jest zdaniem referenta organem  doradczym 
rządni, dlatego uchwały rady obrony państwu nie 
m ogą być dla rządu obowiązujące, gdyż ostateczną 
jest decyzja rady  ministrów. W tym  duchu referenft 
zaproponował zmianę redakcji niektórych artykułów  
rozdziału o radzie obrony państwu. Pos. Załuska o- 
ćwiadoza się za tern, aby uchylały rady obrony .pań­
stw a były rozstrzygające i  obowią/zujące dla rządu. 
Poseł Liefeerma-n .pogląd ten. uważa za n.iemożiliiWy 
dlla ustawodawczego slkodyfikowunia w niektórych 
sprawach nie pociągająeyon odpowiedzialności całe­
go rządu miała przez radę ministrów przekazaną mo­
żność decyzji. Dai&za dyskusja ma następnem p o je ­
dzeniu.
PRAGMATYKA NAUCZYOBLSKA W KOMISJI

OŚWIATOWEJ.
Warszawa. (PĄT.) Sejmowa komisja oświatowa 

przyjęła o rt. od 100—105 pragm atyki nauczy ciełskntej 
trak tu jące o oskarżycielfu dyscyplinarnym w postę­
powaniu dyscypinam em , o obronie delegacji, wysą­
czeniu i •tajemnicy postępowaniu dyscyplinarnego.

KOSZTY UTRiZYiMANIA POLICJI A SAMORZĄDY.
W arszawa. 19 bm. (Tel. wił.). Sejmowa komisja 

adm iuistracyinu zajmowała się wnioskiem komisji 
budżetowej w sprawie kosztów utrzymania policji 
państwowej. W ediug dotychczasowej ustaw y jedna 
czw arta kosztów utrzym ania policji pokryw ały samo 
rządy* W edług budżetu na  r. 1925 obciążenie samo­
rządów  z tego ty tu łu  wynosiłoby 28 mil zł., czyli praa 
oaętnie do 100.000 na jeden powiat. Uznając obciążę 
nie to za zbyt duże, komisja budżetowa uchwaliła, 
oby koszt utrzym ania połi-cji pokrywał skarb Pań­
stw a, a  zmianę ustaw y w tym  kierunku przekazana 
komisji adminastaucyjniniej.

(Pte. Kjorimrsld oświadcz yŁ że Z. L. N. będzie gło* 
»ow«ł za .wnioskiem (komisji budżetowej nietyjko z  po 
•rodm pr23eclą^e(a«s samorządów, lecz prizedewtwzyst-

(kieui ze iwzgiRędów ogólino-p-aństlwowych. Przeciążenie 
budżetów gminnych i (powiatowych wydatkam i na 
podleję wpływa ujemnie n a  stosunek ludności do po­
licji, a tmdłność domaga się 'zniesienia liczby policji 
i jej uposażenia. Poe. Kozłowski przedłożył rezoliuicję 
dom agającą się, aby rząd przedłożył projekt ustawy 
o pokryciu kjo)szftów uteytmlainlia policji przez pod- 
wyiższiejniLe ogólnych dochodów skarbowych, a nie 
przez odjęcie samorządem jednego z ich źródeł docha  ̂
dów, jak to  proponują pewne czynniki rządoiwe. Usta­
wę wraz z rezolucją pnzyjęto.

OLBRZYMIE TRZĘSIENIE ZIEMI W CHINACH.
Warszawa. (AW.) „Przegląd Wieczorny" donosi 

o ołbrzymiem trzęsieniu ziemi w Chinach w pro­
wincji Junnan. Talfu zburzone zostało zupełnie. 
Pod gruzami ma się znajdować 80.000 mieszkań­
ców. Trzęsienie było tak nagłe i silne, źe nikt nie 
zdołał wybiedz z domu. Po trzęsieniu natychmiast 
wybuchł pożar.

GBEC1US
różni się ponętna z dawien 
dawna znana
„Prawdziwa F r a n c k a  
przymieszka do kawy44
w skrzyneczkach od naślado­
wanych wyrobów nawet przez 
swój zewnętrzny wygląd, a mia­
nowicie przez nowe opakowa­
nie brunatno-niebiesko-białego 
koloru, na którem charaktery- 
stystyczne cechy t. j. miano 
„Franek" i „młynek do kawy" 
wybitnie występują. 
„Prawdziwa Francka z m łyn­

kiem do kawy" 
zawdzięcza swą wziętość je­
dynie swoim wyśmienitym wła­
ściwościom : wydajność, aro­
mat i przyjemny smak.

HENRYKA FRANCKA SYNOWIE 
Fabfyka środków kawowych S. A. 

2209 Skawina-Kraków.

Poseł St. Grabski będzie dziś powołany
do Rządu.

Woraza/wia. (Teł. wił.) 21 bm. Na niedzielę godz. 12 
tao&fcałjo zwołane nadzwyczajne posiedzenie Rady Mi- 
aidstirów, która uchwali projjeikt utworzenia specjal- 

>tu do spraw wschodnich, na którego cze-MjIII

le stanie p. Thugmitt. Na posiedzeniu tem p. Thugutt 
cofnie pnaiwdopodobnie swoją dymisję. Również dziś 
w niedzielę zostanie powołany p. Grabski do rządu 
jako minister oświaty.

energicznie poprze rach budowlany.
Warszawa. (Ted. wŁ) 21 bm. W sobotę wieczorem 

premijer Grabska palzyjął paizedstanwieli prasy  na 
(której przedstawił sprawę zagranicznej .pożyczki a- 
m erykańskiej. Pożyczka ta  ma być uży ta  ma budowę 
kolei, w połowie zaś na  uruchomienie akcji budowla 
uej. Poaiierważ beziroibociie wiznaMa systematyozaiii^, 
Rząd /przystąpił do jogo zwalczania. W tym  celu we­
zwał wszystkie samorządy miejskie i powiatowe do 
pod jęcia budoiwli wyzuaazjoinych m  rok 'bdeżąicy. —

Rząd udzieli im zaliczek. .W dalszym dągai R zą l 
•p/rzypiuszcza, że pożyczka annearykańska. przyczyni się 
do obniżenia stopy procentowej. W sobotę Rząd u- 
udzM ił pieinwszej dyspozyćji Bankowi Połsikiemu, 
ażeby n a  rzecz Badku Gos/podjarsitiwa Społecznego 
przoznaczył 25 mil. zł z pożyczki am erykańskiej. W 
najbliższym czasie Rząd w ystąpi do Sejmu z projek­
tem  ustaw y o program ie budownictwa państwowego, 
obliczonego na 10—15 lat.

Rzekomy zatarg między mar. Fochem
a Radą Ambasadorów

Londyn. (AW.) ,yDiaily Herald" donfosl z Paryża 
o ostrym zatargu między marsz. Fochem a Radą Am­
basadorów. Marszałek odtomaiwia przedłożeniia żąda­
nych pnojpozycjli pnaiktycziriych. SprawozdańBe komi­
sji kotatąaŁuej już trzy raizy krążyło między Psary,żem

a Wertsalem. ,̂ P«tirt Journal" patwik^dM, że upłynie 
sporo czasu zanim międzynarodowa komisja wojsko­
wa w Wersalu prtaeśłe sjwoje uzupełniające sprawo­
zdanie do Paryża dla kjonfcmijcji ambasadorów.

EESFI
WYWIAD PARYSKIEGO „TEMiPS<A“ Z MARSZ.

TRĄMiPtCZYNSKIM.
Paryż. (OPAT.) 21 bon. rTemjp&“ o g te z a  wywiad 

swego worezawsikiego korespoaidenta z marsz, senatu 
Trąan/pczyńtskiim, k tóry  oświadczył w  spra/wie pnob1̂ - 
/mia/tu grahlcy (poljske-niemie<:kiej, że stan rzeczy a- 
twoizofny na  mioey decyzja Tirakitiaffi WetrsaflLskiego 
je^t niekorzystny ra/czej dla Polski niż dla Niemiec, 
k tórzy otiraynnalfi możność koanuinikowiania się z Prni- 
sasmd wschodniemi, podozats gdy Poltska została pc- 
abiatwiona wolnego dotsitępru do anonza. Marszałek 
Trądnpczyń^ki ońwiadiCzył, że można się pytać ozy 
Po&fck będzie długo' tolerowana taką sytuację, gdyby 
nie je j niiewmmi^zona iwóla pokoju. Polaka rosum’>, 
i i  prerrwfczym war/unkiean pokoju w Europie jest; po- 
s-zacoinajDae trtakfa{tów. P ak t Ligi Narodów nie d^2 
jeszjeze .^zeregiu wyników^ jakich &ię po nim spodzie­
wano, je&e-H pro/pozycje pokojowe uozymone przez 
Nieancy są istotnie sziezer#, to  Niemtcy ,powinni da- 
wob! dowody dobrej x wepófiprałcować z irenemi 
»akodaml ho* stopie równości.

ra iO H iK T  POLSOKI W UKŁADACH HANDLO­
WYCH z  NaawfpAfla.

Berffe. ^lAT.) 21 bul. D digaicja pod^ka* wręczyła

dziś delegacji niemieckiej projekt postanowień tra k ­
ta tu  handlowego dotyczący praw  osób fizycznych do 
wja/zdu i pobytu o im  dotyczący praw  spółek akcyj­
nych i innych do rozwijania działalhości na terylo- 
rjum dlrngiej strony, jtak również do zakładania t^Jii 
swoich fidji. Pnojekt ten po zam ajom leniu się z nim 
ddegaeji niemieckiej stanie się przedmiotem dysku- 
sj na wjs/póltnem pos-iedseniu obu delegacji z począt­
kiem pnzyB/złego tygodnia*.
CEL PRZYJAZDU P. BENESZA DO WARSZAWY.

Wiedeń. ((PAT.) 2.1 bm, „Neue Er. Pires&e" donosi 
w Pragi, fce dr. Benesz, udaje się w przyszłym tygO; 
dniu do Wattszanry, jednak .nie, jak  doniosło k lk a  
d/ziemników w cel/u izannatrcia t/ra/ktotu gwarancyjnego-, 
lecz celem ukończenia rokowań m  sprawie tralk/t^tu 
handlowego między Pok&ą a  Ozedhosłowa/cją oraz 
.prowadzonych rówtoocae&oie rokowań w całym sze­
regu spraw  adimaBiistrałcyjnych i poetycznych.

BALFiOUR BĘDZIE NASTĘPCĄ LORDA CURZONA
Wiedeń. $PAT.) 21 bm. „Tagtoteibt" donosi z Lon­

dynu: tadand Ourcooa oprćtoilo ah)
sce w  gabineelsi *ts£f«lfcfeipą. m kitÓTD ipotezony fest
Balfonr. •X-1 ( *
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Litwa wobec 
Konkordatu.

W czoraj [podaliśmy (wiadomość o zam achu w  Kow- 
tn.ie c a  Nuncjusza- PapożeskLegio. Brutalny Len a tak  pod 
adresem  Btolilcy AposhoOisfldiej oburzył cały  śwhajt ka­
tolicki. Tern /więcej niezrozumiałym sta je  się Len fakt, 
jeżeli wiemy, iże autorem  napaści n a  najwyższą wła­
dzę (kościelną .jest ksiądz 'Fumklki&, b. m inister Iko- 
-wieński i  jedten iz najwybitniejszych działaezów w o- 
bozie chrześcijańsko .demokratycznym. Litjwa miała 
zrestzrtą z .dawien dawana opimjję (kraju najbardziej przy 
wiązanego do Kościoła, najpobożniejsizego, obserwu­
jącego -rozeKkie przepisy religijne i  poza -tern, nad-zwy 
czaj wysoko ceniącego swoich przewodników ducho­
wnych. F ak t znieważenia przedstawiciela Ojca- św., 
nagonlka ize strony gazet i wreszcie wnilesieme do 
sejmu kowieńskiego nagłego wniosku, wina z z przy­
jęciem (Tej nagłości, w  sprawie zarwania stosunków 
dyplom atycznych ©e (Sttłołiicą 'Apostolską, 'jest czemś 
ta k  bardzo, uiet.yiilko akatoliidkiem, Kecz .wprost bar­
barzyńsko potwornem, że wywnaca ono całe nasze do 
tydhczasowe pojęcie (o k ra ju  Gedyminów i Kiejstu­
tów .

J a k  się więc iisłoMe ułożyły stosunki kościefoio- 
wyznaniowe na Lifawue? Jako  to  jest w  gruncie rzeczy 
kraij? Kałoliidki, ozy też pogański, bo to , 00 się stało, 
upoważnia do bardzo daleko idących przypuszczeń.

Aiby wlaścijwie osądzić Liitiwę i wyrobić sobie po­
gląd’ na w spó taesne  (jej stosunki pod każdym, a  więc 
i  pod wyznanio wych względem, należy tprzedews;zyd- 
feiem jaknajściślej oddzielić t a i  litewski od rządu ko­
wieńskiego, od  te j „farybyu, w  k tórej 'zgromadzili się 
częściowo Litwini, a.le w  bardizo znacznej licdbie re­
negaci poltecy, k tórzy  gwoli ocalenia swoich {mająt­
ków M> uzyskania wpływów, przywidziaili na siebie 
matekę l&tewłską. Oprócz Polaków tego pokroju, znu- 
cm e wpływ y posiadają ftaan Rosjanie, ■rekrutujący się 
z  pomiędzy 'dawnych urzędników carskich, nie toroR i 
żydów, którzy .nadzwyczajnie usilnie- popierali dąże­
n ia  IlStowskie do- stWomzenia oddzielnego, n ie  złączo­
nego ni,ozem *z (M sk ą  państw a lutowiskiego, gdiyż ro­
zumieli, że w  itakian (razie będą mMli tdalóko- więcej 
ipoila do rozwinięcia siwo jej działataośdi w nowo u- 
twoirizonem państwie, nie posiadającem  żadnych fcra- 
dycyj państwowych, a, co ważniejsza, nie mającem 
<prawie wcale swtojej własnej, rodzimej inrtelfigeniciji li­
tew skiej.

Każdy, k to  izechice ty lko przybrać n a  siebie ze­
w nętrzną formę, k to  ibędzie uidawał Litwina, ten  może 
zajść wysoko, bo będzie bardzo potinzebnym. Lit-wa 
-bowiem, mówiąc ściśle, prawdziwej dlniteligeucji, kłć- 
raby a duciha i języka była naprawdę liltewską, miała 
ty tko  nieliczne jednostki, a  te  nie (wystarczyłyby bez 
względnie an i do (zorgauiizowania administracji, ani 
sądownictwa, ani szkół, an i iwogóde żadnego życia 
publicznego. Musiała więc posiłkować się pomocą, ja­
k a  tra fia ła  się im iz jakiejkolwiek bądź strony, a wpa­
jana przez Rosję od ła t kilikudzleslęcihi nienawiść do 
■Polski, (kazała tym  prowodyrom łiiteiwiskiego separa­
tyzm u łączyć się iz ;każdym.

Jedyną  iz/resztą. bardizo względną Masę inteligencji 
litewskiej na  większą skałę (tworzyło duchowieństwo. 
Podkreślam  jednak , że jest ito tateldgonfcja (bardzo 
wzigłiędna, a  iriaazej nominalna tylko w przeważnej 
ilości -:wypadków. Księża cd bowiem, t.o przeważnie 
dudzie, (którzy uflYońazyii 4 -do 6 ikl-as gimnazjalnych, 
00 do (wstąpienia do semłinairjum wystarczało. Komi­
sje .rosyjskie nadzwyczaj pobłażliwiie (traktowały kun 
dydatów  na  księży, a  polityka rządu tendencyjnie 
dążyła do utrzymania m'0!żil’iwie najniżsizego poziomu 
intelektualnego w śród (diucboiwieństiwa (katolickiego. 
KousekWełtnie iz tern dążeniem, nie dioipusziez&no do 
•rozszerzania program u nauk  seminaryjnych, tak , że 
ukończeni księża- litewscy twogółe posiadali nadzwy­
czaj mało wiedzy. Rekrutowali się oni) w ogromnej 
ilości, z pom^ędży iwflośoian, a  że w  ciągu pairu la t 
nauk w  gimnazjach, nie zdążyli nabyć wyższego po­
lo tu , a  w semdi'arjadh, znailażfezy się w przeważaiją- 
cem towarzystwie tego samego, ico i oni pokroju ko­
legów, także 'do -jakiegoś minimum wyżyn kulttural- 
nyoh (Wizniieść się nie mogli), w ięc w  ostatecznym  re­
zultacie stanow iska duS-zpastenskie obejmowali (lud/Je 
o  w ykształceniu imałem i o kuilltUrze bardzo fprobiema 
tycznej. iNa sku tek  dysto-rmoinija pomiędizy stanowi­
skiem  i kwiaiifiikaicjamą stawali się społecznymi mal­
kontentam i ii wytwa/r&alii pierw iastek w  gruncie rze- 
•ozy demaigogiezniy.

Pezatem  Ikja.-njena duchowna była jedyną prawie dro 
gą  do- najszybszego wybicia się ze  słttanu włościańskie 
go. ReĘgitjność nie zyskiwała wiele w  tego rodzaju 
warunkach^ a  nabożaność łudu obniżała się coraz bar­
dziej. Księża stali się raczej agitatoram i polityczny­

mi, aniżeli duscpastorziami (be duch (kapłański opadał 
wśród Latwiinów, świadczy fakt, że za ubliżaniem się 
wjojslk niemieCkiich w  roku 1^14—15 placówki swe
opuścili! obaj biskupi litewscy iks. K araś, (który uciekł 
z (Sejm do Mińska i ks. Karewicz,, (któoy iz Kowina u- 
.szedt do (Smoleńiska. Rrzed naw ałą znów bolszewicką 
opuści® iWiliao ks. MatiuJewioz. Tymcjzasem :wsizyscv 
biśkupi polisey {pozos«taM n a  swoich placówikaciL (Plnzed 
Niemicami i: przed (bolfiizewikami nie uciekali iBiskup- 
sufragami wileński, ks. MMialkaewicz opłacił to w v. 
1916 deportacją z -WiiKna w  g-Siąjb Niemiec, a w  iroku 
1920, po na.jśc-iu fali ibolsizewilckięj, iciężkiean więzie­
niem i oma! nie śmiercią. tZmane jest zresztą całemu 
Ąpołedzemtiwu poliskienmi 5 całemu św iatu IkuJlItu-ral- 
nemu bohaterstw o iwielikich mężowa i iprawdfoilwych 
kapłanó-w ichirystn^wych, ijak (biskupów (M.iiclhailk-e- 
wicfza, Łoizińskuiego, aireybiskufpa Cieplaka, znany jest 
szereg cały  (prałatów,, iz męczennikiem śp. ks.. (Butkie­
wiczem na czele. Tego bohaterstw a (kiler litewski n!e 
posiada na. kartach  swych dziejów. Nic więc dfziirwne-

go, 'że i stJenaz praediewszystkiean odćE{wały &ię nuty  
(zadraśniętego sjzowiniizjmn agresywnego- i doprowa­
dziły prowodyrów: iiltewsikLich do wyjbryików  ̂ nie ra­
chujących się a miczeiiu, nawet a powagą Stolicy  
Świętej. (Zdemaskowało się (więc stbonnactwo chirze- 
ścijaósko-demokrajtycizaie, jako nic rwspółkiego z  ka- 
toilicyrzimem nie mające. Octzekilwać Ifyłko należy,

1 jak się zachowają wobec barbarzyńskiej, najdzik­
szym (krajom nawet nie iznauej napaści, na wtaLykań- 
sflriego posła: biskupi litewscy iks. Karaś (seimeński) 
i  (ks. Karewicz )(Tkowieńteki)?. Jakie stanowifeko Eaijtnie 
lud litewski, którego chyba nie zdołano jeezeae tak 
dalece ogłupić szowinmmeni, jaki w  państwie ko- 
wieńsikim sitosnje się na każdym kroku.

\Wogółe dalisizy rozwój 'Wypadków w Kownie na t»e 
napaści na wysłannika papfiteskiego- jest niezmiernie 
'dla nast ciekawy. iZupełnie słus-zną ijesit obawa, że na­
razić, oisłfctze proeśtadowaniia izwróci się niewątpliwie 
-przeciwko naszym braciom, których n fetety, kilkaset 
tysięcy pod zaborem litewskim pozostało.

Kradzież kompromitujących dokumentów
w misji sowieckiej.

(Paryż. (AW). Wychodząca tut. „Ruskaja Gazeta46 
donosi o kradzieży ważnych dokumentów z gmachu 
ambasady sowieckiej w Paoyżu. Kradmież zauważyć 
miał sekretarz ambasady na parę dud pnzed powro­
tem Kraasiua. Ze względu na kompromitujący cha-

raktęr sknadizłbinych tajnych dokumentów, odnoszą­
cych sdę głównie do działalności III-ej międzynaro­
dówki!, postanowtlosuo kradzież zachować w tajemni­
cy. Po pofwrrocie Kraissina seikretajnz ambasady Wo­
lin został zasiuspendojwany.

Ofiarą ekscesów komunistycznych w Hall
padli niewinni przechodnie.

BenŁIn. (AjW). Ptogitzeb ofiar wypadku w Halle od­
był się wśród wtieliu gwałtownych mów i demonstra­
cji komuiMStycamych. Jednakże zmobdizowańa poli­
cja niedopuścdła do żadnych ekscesów. Podczas roz­
praw w sęjmie pnusklim nad wypadkami w Haille mi­
nister spraw wewnętrznych stwierdził, że wśród zabi-

m yGdańsk opluwa Polskę — 
go mamy bronić.

Gdańsk. (iAW). W ,yDaoz'5ger Neucislem Niachrioh- 
(teai“, organ prezydeuta Sahzrn, w związku z utwo­
rzeniem stałego prizecLstaiw.icielstwa polskiego- w Gre- 
neiwie przy Lidze Narodów wyraża nboilowauie, że 
delegacja polska me hroni int-eresóiw Gdańska, cho­
ciaż powinna to  ezynić zgodnie z traktatami. Pismo 
fwizywia Ligę Narodów, aby wejrzała -w ten stan rze- 
ezy i umożliwiła Gdańskowi bezpośrednie porozumie 
nie się z Ligą Narodów.

Blade s£owa p. Sahma w sejmie 
gdańskim.

Gdańsk. (AW). (Sprawozdanie prezydenta senatu 
iw Sejmie o reizaiłtatacih sesji w Genewie wypadło 
ibairdzo blado-. Sahm lUisałował udowodnić, że Polska 
mierna powodu do tnjumfu, właściwie jednak stwier­
dził TOiziazarowiame Gdańska. W .dyskusji- przemawia­
li socjaliści, którzy między innemii oświadczyli, że 
senat zanadto ulega nacjonalistom i dła/tego nie mo­
że dojść do porozumienia z Polską.

o
MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA KOLEJO­

WA ODBĘDZIE SIĘ W WROCŁAWIU.
iWansasaiwa (PAT) dnia 20 m arca. W dniu 27 b. m. 

rozipofczyna się celem ustalenia ibezpośredniicih taryf 
toiwarorwych między Niemcami a Rmmumją z uwzglę­
dnieniem przeiwofzu przeiz Polskę.

SPRAWA STELGERA.
-Lwów. (AW.) „W iek .No«wyu donosi, w związku 

-ze spraw ą iSteigera, że w myśl uobwały izby radnej 
okręgowej sądu karnego n a  wniosek adw okata wy­
puszczono wczoraj z  więzienia śledczego Dwomnitckie- 
go .właściciela biuna detektywów . -W więzieniu śled- 
ozem pozsitają Jocgetr, iKorn-haber, Kilasermanin i 
Hlhnitiz. Sędiiza Śledczy przesłuchuje świadków a  mię­
dzy inmemi kilku urzędników1 policji.

JESZCZE JEDEN FERMENT WŚRÓD „UKRAIŃ­
CÓW".

Lwów. (AW.) W tziwiązku z zawarciem K onkorda­
tu  „Ukraiński1 HołJos“ pisze, że metnopoEta Szeptyc­
ki stracił wszelkie wpływy w kurji rzymskiej, /wobec

tych niema ami jednego zorganizowanego członka 
ipairtji ikomuiiistycsŁnej. Siedmiu zabitych zo&taio udu­
szonych w ścisku, dwóch innych ugodzono strzałami, 
które nie pochodziły z rewolwerów policji, lecz zo­
stały dane z broni innego kalibru.

m ego pijano -dorada/a shwoirizeaiUfe n-oiwej cerłkjwi ukraiń­
skiej, o -ukraiiiskim chairakterEe narodowym, aby do- 
•w.ijeść, że Rmskii tmogą. się o-bejść bez Rizyrnu i ewen­
tualnie bez dzisiejszego świętego Jura .

Ujemna ocena działalności 
Curzona 

przez prasę francuska.
Paryż. (PAT). Dzienniki poświęcają długie artyku­

ły zanarłemu Ouraoniowa, podkreślając .zgodnie pierw- 
(wisiztomzędną rolę, jaką Ouuzon odegrał w polityce i 
dyplomacji angielskiej, rolę, którą ujważają za zgu- 
ibną dla. dobrych stosunków francuskjo-angielsldch, 
oiraiz odbudoiwy ipokojiu na 'zachodzie i wschodnie.

,yMatiniŁ pisze: Ciunzon nie był pirzyjadeiem Firam- 
■qji, nie starał oiii się nigdy zsroaiumieć potrzeb i ucjzuć 
masizego kraju.

^Le Jouimak‘ stwierdiza, że imię Cumzona 'pozostajti 
w ziwiązfcu z najbardziej ujjemnemi linkami traktatu 
pokojowego, oraiz ze zgubną polityką która naraziła 
na sziwarnik poikój na wschodzie.

iWiedług „GaailoiVa“ pnzeE npnzedjzenie swoje do 
Francji, iz/byt potężnej, mogącej współzawodniozyć z 
ekspamzją Wielkiej iBrytanjd, Curzon był nieświado­
mym sprawcą odbudoiwy Niemiec.

(iPoiwyżsiza ocena diziałalmiości polity-cenej Curzona 
pokrywa się w -zujpełniości z oplują, która o jego* poli­
tyce została weraoraj wypowiedziana na łamach „Goń 
ca Kfl*ak.u. Tymczasem niektóre pisma krakoiwskie 
oecniły Ounzona jako pnzyjaeiela Francji, pnzeciiw- 
staiwiając mu Chamberlaina, jako rzekomo mniej 
•pmzychylnego Francji. Rzecz ma się przeciwnie: wła­
śnie 'Ghamibefrilain w przeciwieństwie do Curzona re- 
.pfrez.eutofwał w konserwatyiwnym gabinecie angiel­
skim kierunek fradkofilski. Pirzyp. Red.).

--------- OiOO---------

Po krzyku litewskim.
Genewa (1PAT), dnia 20 marca. Litewski minister 

spraw zagranicznych Gzaredkis wystosował do se­
kretarza generalnego -Ligi Narodów depeszę, w któ­
rej oświadcza, że incydent na granicy polsko-lit ew­
skiej został już pomyślnie zlikwidowany.
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Od piątku 

20 marca

Oo c z w a r tk u•-** ’ .ł
26 marcaDYKTATOR

DZIKIEGO ZACHSDIiV i j
Film o niebywałych sensacjach z dzikich stron Ameryki południowej.

Akcja na tle przepięknych zdjęć z natury. — W głównej roli: NORM HERRY, znany z obrazu „Dzwonnik z No-
tre Dame* —  Anna Nilson i Walecy Berry.

JYino
W AfiDA

*
Wspaniała wystawa, genialna gra artystów. — Zdumiewająca szarża

kawaierji amerykańskiej. — Groza walki.

W łasność T o r .  „Exceislbrfiłm“ .
Kino

WANDA

NOTATKI ARTYSTYCZNE.

Ostatnie dzielą Hukana.
.Kościół 0 0 .  Jezuitów  ^  Krakowie, którego przed- 

n ią  ozdóbę etamoiwiiią rizeźby K arola Hukania, jptosiadł 
geszcizo j> dmo 'jego dizeieło. wysokiej w artości iadf ytefty- 
czmej, a  miianowicie świeżo odlsłoinięty ołtarz, św. Jó- 
zefeL

A rtysta  umieścił tnad mensą (tego oJltamza wspaniałą 
grupę iz figurami!, Krcloidhę ^wî kisizemd1 ai:iż inatuinaiiiaej 
iwćieillkiOaiśoi, po  k tórej środku sló'1 św. Oblubieniec, 
trzym ający (Dtzieoiąiiko Jezus- ma ręku. Z jego (prawtej 
stawmy izmajldtują się: tgtruipa, przedstaw iająca (rodiziiinę 
chrześcijańską, a za inią klęczącą postać Papieża Piu­
s a  IX, k tó ry  ogłosił św. Józefa Patronem  Kościoła, 
z  lewej zaś — giriuipa*, iztożoma iz uanW ająoego Czło­
wieka, którem u Ajniioł (Stróż spieszy z pomocą, a  o- 
bok mieij św. Teresa, (karmeLhiianko, wliełka wiełlbićiel- 
k a  ów. Paitiroina. Ciatlość jwylkianianira jest ize sitiiailkiu.

Niepodobna w  krótkiej iniofaf.ee oddiać całe piękno 
le j miomumemitailinej inzeźiby. Ograniczam się itedy do 
Ła-zjoaczeiaia, żie jprzediew&zysllkiiiem posiada i wysoce re­
ligijny nastrój, czyli, że odpowiada swemu założemiiu. 
Następnie, jpłod względem w ykonania (przedstawi a  się 
jako  coś niepowszedniego-. Hiulkian bowiem uumćaft for­
m y ibaróka, itafc nadającego się do itec-himiM stawkowej, 
ożywić idiuclhem iszfulłd spółczesmej,, sitotikiem czego u- 
naknąt maeieiry i. przesady, icharaMeryzująeej majileip- 
626 naw et (rzeźby bairokowe. Poizafem giruipia, o (kltó- 
ie j mowa, [podobnie izneszflą gaik wi?\zyisitlki.e prace Hiu- 
kama., nosi ma sobie 'wybitine pilęltinó jakiegoś swoiste­
go i wdzięk m. GkineśSć silówami wrażenie-, jakie ozymi 
ten (widzięk — aizec.z niełatw a. Możaaby. go cihyba po­
równać do* itego wrażenia, które się odfcro&i p rzy  cjzy- 
tóflMU pięknego. sonetu, gdzie kw arta w  sobie, ekoń- 
•c®e<nie autystyczna (forma- wałczy o  Ib-peize- z  uducho­
wioną, (poetycką treścią.

(Diruigiean dziełem, ijaikie miałem sposobność oglą­
dać w (pracorwmi artysty, Jest' ptrezpyszma neo-ibaro­

lkowa, że itaik się wyrażę, dekomac-jta fasady tww. „spo-
iwdednitcy^, (tj. kaplicy, ja k ą  wznoszą 0 0 .  iPauHiim. na 
Jasnej iGónze, iwedO-e pro jektu  prof. Adolfa Szysztkli* 
Bohuissja, dsLa spowiadania pielgrzymów i  iroz.daiwaaT.rIia 
im Komuinjii; świętej.

lAiicijafór w^zmiesiemaa te j (kajpdłicy, O. Piiotir tMMkae- 
,wlicz, pnzełk>żioiny tOO. Piaiuilinów jasfn-ogónskicb, ma 
iwiellką ;zasługę, ponieważ dał stposobność p.rof. iSzy- 
Sizce-iBobiui^zoiwti do izaipirojelkiioiwamia jpięlktiego- dzieła 
architekitOinticranego, :a Hfuikanowi — do- wytfeomamia 
dekoracji!, będącej nzeżibą niępospOilitą. Szczyt, tej 
tdetklo.raeijii tkoroiniuje' postać Obtrystmeia Pana, (która w 
S'zklm jtuś je s t arcydziełem iraeźiby ireligijmej.

Te diwa osfattóe dzieła iHnfeaina świadcizą, że tiwór- 
'Czość jego- iwciąiż się irozwgja, sta jąc  się coiraz potęż- 
nieijwzą inia punkcie Ikompozycjii i opanowrajiiia te-ctoa- 
ki. J . Trepka.

RomaiTiycząa bandy tka.
O maijmowszyjn .,jtirickuu ibandytów, a  właściwe e 

tenidyitek arnwykańskojetb, dloinoszą z, Nowego Jodkju 
następiujące, ciekawe szczegóły:

iW jedlmem łz yń^kszycjh' m iast kalMomijis&kb p a ­
suje kobieila^bancSyita, Mióra wzięta się ma zupełnie 
mo,wy, dotąd niepiriaikitylkóiwainy sposób ceilćm zd-oby- 
wamia plemdędizy. Dodać przytem itłrzeba, że pomysło­
w a ta  bańidyllka jest m łodą i bardzo ładiną o sóbką/ 

:W ipogodiay, ,ciepły niecztór wyjeżdża oma. na peay- 
foye- m iasta deiga.nielkim, mail/ultlkiim siaanocibodem i 
izwalinia itieimpo jazdy, upatrzywsizy ofiarę pod p o s ta ­
cią szyk owinie ulbramegO', a  czyniącego iwirażcaife, iż 
posiada momotę miłodizieńca, k tó ry  przechadiza się sa- 
anotinie.

iMtody czlowiełg ujrzawszy mile7AwylldIie' piękną nie­
wiastę, /kierrującą saanodh-odean, zaczyna się jej przy­
patryw ać. Oma się uśmiecha i zwailinia tempo jaizjdy 
jeszcze więcej. Om wddizi w tem  izacihętę, podidhodżi <ło 
samoidhodiii, M ania snę i rozpoczyna iroizmowrę iz nie- 
'znajomą, k tó ra  w tedy zatrzym uje całkiem samo'dhód.

Pofzmowa sta.je się wkrótce fHintem, a  w  jego ciągu 
nieznajoma wzywą .młodziefca, aby nachylił się ku 
miej:, ib-o cbco m (i’ęoś caeitoawego poikaizać. Młodzie- 
rnkc nacihyda się /  iwidzi otiwOirtą fotnebikę dam ską w’ 
jednej' ręce nieznajomej, w  dnugicj.,* rewołwer i sły­
szy silowia-: „Włóż pan natychm iast do torebki pie- 
miiądize, jakie jiias'z przy sobie!a

Pod grozą rewofrwemu młodzieniec czyni to — po­
czerń urocza bandyltka, tLnzymając wcaąż łrewoDwer w 
jednej ręce, d>nugą przyciąga go za  szyję ku  sobie i... 
ctaiMje w usta, mówiąc na pożegnanie do swej ofiary: 
.„Danuij pan! Czasy są  ciężkie. Trzeba być wściekłą 
•ryzylkantką. J a  niją jestem !“

Pozlega^ się waticzenie maszyny.. Samochód zndlia 
na izaikiręcie drogi.

iW taki sam — z małymi wapiadtami — sposób o- 
bnabowała ta  rom antyczna bamdyitjka. craterecłi męż­
czyzn na .rozmaityeh punktadh owego miasta tylko 
podczas jednej nocy!

Kwestja zboza w Rosji.
Rosja, k tó ra  niegdyś zaopatryw ała w  zboże całą 

Efurorjrę zachodnią, nietylkO' że przesituła je eksjpoirto- 
fwać za  rrzadów bolszewickich, ale nawTe t rnus-i kupo- 
rwać je za granicą!, c o  jest powodem ogromnego pod­
skoczenia cen zboża iw Amieryce i  AmgUji.

iW jednym ty to )  tygodniitL, ,t'j. między 16 a  23 lu­
tego bi\, aiząd sowieclki zakupił n a  itargaclh angidislklcli 
90.000 ton żyta i pszenicy dla przymierającej głodem 
ludności Roisji.

W  Jatach 1909—1913 wywoziła R osja co roku prze­
ciętnie: 43 m:(!jonów certnarów metirycznydi psizeniicy, 
1 mi3(jon mąikl i 7 mUjonów żyta.

•W joku  zaś bieżącym, a  więc rw nrilet^pełna 2 i pół 
anłiiesiącadh., rząd sowiecka był izm.usizony 'zaikupiić: w 
Am eryce 1 mdjoo cert harów  metiryoznydh zboża., w 
Anigiljl — 2 majony, we Francji — 200 tysięcy, a  w 
Nłemcziecfli, Belgji 1 iHołainidjl — 400 tysięcy.

T e cytry mówią wyraźnie ,0i tem, ozem jesit ów „raj 
boltszewicikiir,, słaiwiony pr.zez - komunistów całego 
św iata — otcliłanią nędzy,

NOWY ZARZĄD
droguerji przy ul. Zwierzynieckiej L 4

2261 poleca

ARTYKUŁY APTECZNE i TOALETOWE
p s y  po cenach nader przystępnych,

WSPÓŁCZUCIE (PORiZYJACIÓŁKI,
— W yobraź s-oibie, (Zosiu: pnzeiz t e y  idini byłam taik 

zacJbrypnlęrt.a, że nie mogłam srłoiwa ipnzemóiwić!
— 'Biedaczko! fWyoibtrażam sobie, jak  byłaś nie­

szczęśliwa.

RS■y*Vł»v';,.łV * ̂  ̂ 1 t . 1 U > \ UU! ŷ '-1

Wygląd Berlina,
Benlbi, w’ marcu. 

fPSBffląc przed pewnym czasem z Londynu, próbo­
wałem scharakteryzować położenie ny Anglijl prizez to, 
iż wykazywałem, że niem a żadnej różnicy w 'wyglą­
dzie tłumów uiiiiczmycih pomiędizy Londynem i jakim- 
kofKwiek miastem amerykańsidem. Na ,glówaiyich uli- 
ctaidb lonidyiTiskiich nic idfziś iw wyglądzie łudzi nie pir̂ zy- 
pomina, że tak niedawwo przeszilti puzez okropną pró­
bę wojny i powojennie doświadiczemia.

Jeżeli tę samą. metodę zastosować do Berlina, to 
pierwszem i gónuijąicem iwiraiżeniem, jak ie  się w  .tem 
mieście, -odbiera, jest. lucizuicie kon tak tu  z miastem i 
łudżmi., kftórizy ufkazują w  zawnętirznjon wygilądzie 
świadeotlwo truidóiw, natężenia i tirosk w ojny i czasu 
powojeaiinego. Badając pilniie t.wanze, spotykaoie ma 
ulicaicłi, można .się z pewnością doipatrizeć rysów  kio­
ski i niepokoju, podobnie, jak  w .'wyglądzie wielu, lecz 
bynajmniej nie wszystkieh, spotykanych dzieci od­
kryć można iz perwmością ślady .tego, że prze^ ijakiś 
i  to  znaczny okres czasu były niedostatecznie odży- 
iwiane; nde m a sdę (wrażenia, żeby teraa głodowały, 
leoz niedojadały yr przeszłości.

'W porównaniu z Londynem, Rajryżem luib No>wym 
Jorkiem  BenŁin. dzisiejszy je s t ciemnem, ponurem mia­
stem , mimo wspaniałej pogody i wiosennego słońca. 
(Ganaichy pubUcizne wygiądaiją n a  ogół zniszczone, 
wszędzie widać oznaki -zaniedbania i 'znów zaniedba­
nia tnie dłzlł?iejszeg-o, lecz w  niedawnej przeszłości. 0- 
anak tych jeszcze nie usunięto, mimo, iż praca iw tyra 
fcieiminku już się rozpoczęła.

Tłum y nie w yglądają ani głodne, ani niedostatecz­
nie -odziane, jednakże odzież nie jest udeirzająco no­
wa, ani /też szykowna. Porównywując z tłumem 2fon- 
dyfekim , nowojorskim, luib pa/ryskim twidać odrazu,

że tai czegoś bralkatje. To samo, gdy się pa trzy  na 
ruch fpojarj.dów n a  głó\Mnydi adicach. Poiwol: obser- 
w atór uświadamia .sobie, że brakuje tu  wrażenia .zbyt 
ku. Są automobilić i nrawet nie mało, mimo to jednak 
w ipo-równitanlu -z tamit-emi anlaisitanii ulice 'wydają się 
puste, samochody nletyilko są aniniej kczme, lec/z rów'- 
nież Jiwkończenae ariniej pretentsjonaOine, a dorożild 
isamochodowc łicizyć można najwyżej n a  jtlutony w 
porównaniu z batalionami, 1 pufikaimi Pairyżia i Londy­
nu.

(Zatrzymuję się ma tych raczej drobnych okoliczno­
ściach, gdyż mają one dCa mnie pewnie iznłączenie •piT.j 
staranniejr-izenn badaniu 'waminkiów życia uicmk-eikie- 
go, jakiem  się je  widza w  Beri lnie. Ozy ta jąc  ^ p r z e ­
dnio opisy pruskiej stoKcy, n ig ly  nie byłem całkiem 
pewny, czy sprawozdaada o inlemiedkich <ci>enp:eni«a.di 
i prywacjadh były  istlofnie aeaKne: z)byt one koiMowa.- 
ły  z inin emi sprawozdaniaord1 rówinież wotą)ows-zechmio- 
inemi, o niemieckim dobrobycie i izibyitikaich.

Jeżeli fdhodizi o moje osoibiste doświadozenle, to 
muisizę powiedizieć, że istnieje w stos uniku dfo Niemiec, 
powojennych pewien typ  'zapatrywania, które roz­
wiewa się przy krótkim  naw et 'zietkmieciu się n Cu­
dem niemieekim, obserwowanym na  ulieadh Berlina. 
Wyirarz iband-zo wielu tw arzy przypomniał mi- żywo 
■wyira-z widywany na  iterem ch karnej wiojny, nie tyte 
w czasie właściwej wtadkii, ile w (pierwszych mlesią- 
eaeh po .zawbeszenlu broni, gdy  kidfność ‘tych z/nkaczu- 
nyeh okohLc zaiczęła się właśnie uwaDlniać od nieda­
wnej iduBzącej .zmory i szukać 'z powrotem -dnogl do 
życia. Byflbym bandżo tniedoikOodny gdyfbym wywo­
łał [wrażenie, że fc m y  łtuib aitmosfera berdiihsika pełna 
je^t bezinadiziejmości, nozjpaozy, lub ositoych niepoko­
jów. Przeciwnie, odhosd się wrażenie narodu, k tó ry  
powrócił do pracy, do .zwykłej ruityny ż y d a  i nabrał 
napowirót .wiszyisfkllch swych tradycyjnych z/wycza- 
'jów; licc/z to odżyfkaaile się .jest bardzo .niedawnej

daty . Ostry niepokój minął, 1'ecz pamięć o tym nie­
pokoju pozostała.

■Wobec tego .muszę smezertze. powiedzie^ że wielu 
Amerykanów, pośród- -nich d ja., zupełnie niedoceniało 
rozmiarów i sitopnia pirywaeiji nkniiockiich w  okresie 
powojennym, zbyt łatwo iinylerzylo opowiadaniom o 
szybko osiągniętym p-rizedwojennym dobrobycie i za­
częło myśleć o Niemcach z r. 1924 w skali r. .1914. 
Oznaki' zewnętrzne, które, dofetuizegłem, sprawdzałem 
,p‘nzez badaiice Amenykanów i, annyich cnudizo z i emców'- 
miesizkającym <w Benillnle, a  ich świadectwo /oo dio ja­
kości i iro-zoniaróiw niemieckiej, biedy jest jednomyślne.

Dzas pTzemlana postępuje bardzo szybko. Np. Ber­
ku obecnie!, przynajm niej' o .ile chodzi o  cenitiralhe 
d,zie;!hi.ee, staje się miastem Światła w  nocy, lecz A- 
m erykanie mówią ma, że fen/omeo ten jest naedaiwnej 
daty . Samochody tak  się mnożą, że zaczyna pow sta­
wać problem komunikacyjny. iMinąo pastępującej 

szybko jTizemiaaiy wielu jeszcze rzeczy nie osiągnię­
to. W szystkie stare pałace w yglądają zapuszczone, 
nie rozsypują się wprawdzie, lecz z pewnością są 
zaniedbane; gmachy publiczne mają ten sam wygląd 
/zaniedbania od długiego czasu. Może najbardziej u- 
derzający jest brak wszystkiego, co przypomkiałoby 
tak  niedawno przebywającą tu królewskość.

'Co do woeska, to tego widzi się znacznie więcej w 
W aszyngtonie, ziwłasizciza ofacerów i mogę powie- 
diaieć, że w yglądają oni u nas znacznie bardziej m:- 
li-tamie. Jeden port jer w  hotelu londyńskim miał 
więcej wstążeczek i dekoracji wojennych niż wszys­
cy Niemcy, jakich spotkałem, razem wzięci. Sikoro 
rajz się oswoić z myślą, że to policja nosi hełmy, przy­
pom inające raczej żołnierzy niż stróżów beizpiecżeii- 
s-tiwa, wówczas ostatni pozór stolicy militoimej znika..

P rzy  końcu pierwszego tygodnia mego pobytu 
mogłem stwierdzić, że widziałem ty lko  dwóch żołnie- 
rzy z karabinam i. i ci stała na warcie przed, pała-eem
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Wiosenne kapelusze.

Mody paryskie.
Powrót do długich włosów. — Naijn0łwfeize modele, 

materjaiów. — Zbyt ktoteizilioiwjnfe modyj.
Bgzoftyozne tyaizwy

Mimo, że spadli śnieg i przyszła spóźniona zima. 
nie zapominamy o- tern, że wiosna za pasem i przy­
gotowujem y się do ulowej Jkaimipao$iu.

Pairyż o*bieicai:j;e naan w tym  -roku wiele nowości w 
dziedzinie kapeluszy. Od p rosto ty  przejdziem y po­
dobno- do famltaizijii. Kit«o zwycięży, mie. wiadomo, ozy 
dotychczasow y muJly, a talk wygodny n.aisnim!ię}ty m  
głowę ,jeloohie>4, ozy też diuże foinny, pełne kwiatów, 
\vstąż,ek i piór. : 1 . : !

Dla tych ostatnich dużą. przeszlkodią będą krótkie 
włosy. Afie i ta  moda się kończy, a zanim włosy od­
rosną., fryzjerzy zarobią m  Lolkach i .w a« (koczach. 
Nairaz;e wiosennie modełie kapeluszy są małe, równiie 
mocno zachodzące na gde/wę, jalk zimowe, lec.z mo­
cno podcięte z przodu, z miękkiego filcu w kolorach 
pastelow ych. jasno zielonym;, a nadewiszyshko fio­
letowym  różnych odcieni i jawno popielatym . Na 
tych małych k-apolansikaich widzi się wiole kwiatów. 
Cale pęki prześlicznych g(woźidźiik:qw hub róż, umiie- 
szczonych na kresie i spadających na szyję. Ładnym 
reż jest dla młodej osóbki filie biały, m isternie pbrae- 
wSLeikainy różo won ni wtsitążkaani, z boku na odgięciu 
] odwójme różowe skrzydełko. Jedna z nlajjwięikiszych 
paryskich módlmiarelk Rebonx umieszcza na filie a,eh 
wiele wstążek. ft\>tąrż(ką przepasana gest na poprzek 
głowa, z boikiu suita bardzo kokarda., Szpiczaste g ło ­
wy, z pomponami hub kokardam i na wierzchni wyszliy 
zu/pełnlie z mody. Nowością są filiee imlkirustowane a- 
ksamiitieini w piłzeróżmo wizory, Lub przybieranie/ skó­
rą  srebrzoną i złoconą.

Dla. pań, które zachowały dłlugie włosy przyjem­
nością będzie powrócić do- dużych letnich kapeluszy, 
formy Gaimbborough i innych. Powrócą do mody

słomy florentyńskie. Kresa ze słomy, gllówka cala 
z delikatnych biało różow ych listków róży, opasana 
iwstikąiżlką hiib aksaimiiitiką, spadającą do pasa. Duiuga 
obok Fieibotux wi e lik ość wśród modni arek Georgetite 
ma wśród ostatnich swoich kreacji duży kapelusz 
Directoire, bez kresy w tyfie, k ry ty  czarną taifitą. 
Z bokiu clinży pęlk różowych wis-tążeik ze spływ ający­
mi końcam i. Jako  otzdoby kapeluszy wymienić na­
leży pileicÓonkii m  wsitąrżuk w kilko kolor-aich., duże 
róże różowe, h-aftowaoe. zilótem 1 bukiety z liści wr 
różnych tonach zielonych.

Banwność najnowszej mody uwidacznia się w ma­
teriałach, o egzotyczinyeli nazwach. Mateirjaii „mah- 
jom|.>ig,\  to jen Iwa b w jasne pasy i bardzo klolbircwe 
kw iaty . Używamy bę llzie na w ieczorowe sukmiie i pod 
szycia do jedwabnych .płaszczy. Biała krepa jedwab- 
na, haftowania w kw iaty  i gałęzie, nosi naizjwę „Filo- 
ra lu. „Tchii-n-ithiiiiii de Da,va>laglh*4 jest mateirją czatmą 
jeclwaibną, moienlo świecącą w białe- k|wiaty z żółtym 
brzegiem. Sianlg-Tam, ochrzczono m aterjał jasny we 
•wszystkich odcień i-aich. bogato haftow any, jak  chiń­
skie szale. Mui;,ej egzotycznie, praikityczniicijsze u ładne 
są jed<w.albie- oitt<omam, używanie przede, wszys-tlklie.m 
n<a wiosenne płaszcze, podszywanie białym ltu:b kolo­
rowym  jedwabiem.

'Zres.un.Cwaiwpzy to wszystko-, stwierdzić należy 
niestety, że moda wiosenna będzie kosztowną, i tru ­
dno mam będzie do niej się zastosować.

Alle, że Paryża inki przeważnie są ba.rdlzo oszczę­
dne., więc mi e/za iw odmie wyłonią się jeszcze jakieś 
mody estetyczne-, a. znacznie prakitye.zmiejsze. Ozie- 
kajirny na mie cierpliwie.

Jak uniknąć kradzieży?
B y lwię (uchronić przed kradzieżą, napadam, włama­

niem, ongiś, ongiś Ibudowaaio zamki obronne, o ta­
czano doimy CNzęsitoikółaimi, utrzym ywano uzbrojoną 
ozaladż, Wydawano sumy .na broń itid. Nie zawiozę 
jednak ite środki tbyły iskutecizne. Grabieże i inondy 
były  na porządku dziennym. Ody się liudzkość z bie­
giem czasiu wy7Jbyła częściowo biujncgo temperamen­
tu, środki ochnonmic isltały się mniej efektoiwine, za to 
— rzec się cśmielę — izlodziejski fach dał chłefc nie.- 
tylko miistlrzom itego izawodiu. ale i tym  (wszystkim., 
którzy iz n im poójęli iwalikę. Fabryiki 'żarników pa,ten- 
towanycih, kaw ognioitniwałych, kłódek, zasuw, apara­
tów alarm ujących izatłmudlniajją tsetlkl tysięcy robotni­
ków, pobudzają inwencję (wynalazców, isloiwem pioidno- |

sza dobnolbyt krajowy, że już n ie  wisjpomnę o legjo- 
nadh poTueji, Ikftóra talkiże w  iznaoztnyan stopniu istnie­
nie zawdzięcza złodziejom. LMimo ijedinak całego skom 
piilkowaiinago aparatu obrony, kradzieże isizanzą się w 
najlllepsze ma icalym Świeci o, ipo-dbłainiajajc mienie oby­
wateli.

iZagadnlenia oebrony mie iro/związano i izdawaiHo się, 
że nigdy go inilkit tnie rozwiąże. A  jednak (stało się ina­
czej, pewien bowiem innój pizyijaęiyl p rzy p a d k o w o
zrobił gemjalnie lodkirycio, kitióre- {sprowadzić może 
(puzeiwirót w  dotychczasowych ,stosunkach, a nawet 
poderwać egzystencję policji i całego tego olbrzymie­
go prizemystliu, o Iktórym ibyla wyżej mowa.

•Plrzyjacieł mój iw iciągu diwóclh lait sześć razy został 
okradziony. Na (zmianę zamków iu durowi po każdej 
kradizieży, n a, cały isysitem la nieruchów i zapór wydal

Do P. P. Kupców!
Dnia 4-go kwietnia a więc na tydzień 
przed Świętami Wielkiej Nocy „Goniec 
krakowski“ wyjdzie w znacznie zwięk­
szonym nakładzie i objętości, wraz z bo­
gatym działem ogłoszeń. Wszyscy P. P. 
Kupcy, którzy w tygodniu przedświą­
tecznym chcą zaopatrzyć naszych Czy­
telników w swoje artykuły na Świętu, 
powinni ogłosić się w tym zwiększonym 
numerze „Gońca krakowskiego". Ogło­
szenia w Gońcu krakowskim“ zapewnią 
duży zbyt towaru. Ogłoszenia przyjmuje 
od poniedziałku 23-go b. m. Administracja 
„Gońca krakow.M ul.Dunajewskiego7, Ip.

bajońskie sumy, a de mówiąc już o oitiraeie -własnego 
spokojni. tW (ostatnich ozasach, po wzósitej krad':ci'eży, 
•zdcneinwowanie jego dosizło do tego st.oiptiiu, że taw 
dno (było z mian irozanawiać. W kawiarni, na ulicy my­
ślał ibez-uisltannie  ̂ czy też, aby <w Itfcjj chwili, nieznany 
zloeizyńca nie wyważa idli!ziwi jego, opuistosizałego 'Zre- 
s«z*t*ą, anies'zlkan-ia, gdyż w^zyistlko, c-o kosztowniejsze— 
-puzyjaicielli mój |p a  wynosili (jiuż dawno z donnu.

tPewneigo dnia, (gdyśmy 'siedizieilii w  teatrze na naj- 
ibandiziej pochilaniająciej iszituice, ipnzyjacieil mój ze-pwal 
się z miejsca i z okrzykiem 'ilznicLl wię tku drzwiom, 
wywołując Ikonlsteinnacje na 'widowni.

— -Co ci isię istalo? — isipytalem, biegnąc za nim.
— Nie :za-mikm(ąił<em imiesrzikania! N aw et ikluc.ze zo- 

śtaiwilęm w domu. (Napęiwiuo mnie okradną! — i po­
biegli jak  's‘zailo:ny.? 'lozittrjacając liudlzi po dtrodze.

Zostałem is-am, przekonany, rże już go dzisiaj nie so,- 
baczę. Tyinczasem po god'zin.ie izjajwil się iz powrotem 
iz m iną itiriiu-mifiuijąeą.

— iZrobilem genjaJine- odikiry c-iel — inifonmoiwal mm a; 
iroizpii!omienioiuy. — iZllupaiłem izlodfzieja pod dnzwiami 
swego miesizlkania «w idhwili-, grly .umiłował wytrychem

•Oit|woi;'zyć i z a m ^ ,  r  O c tz y w p c iie ,  jp o n ie tw a ż  d iaa w l ni-n

były zamikmięte, (żaidien w ytrych mie ibyl zilolny ich 
otworzyć. (Złodziej musiał imajisitirować cizas' dłuższy, 
•gdyż talk by ł izaimteiresowany Ikomistinuikieją tego zam­
ku, fctóry, zapewnie pienwiszy iw jego życiu-, mie chciał 
mm się poddać, łże naw et ince izan,ważył mojego prizyj- 
ści,a. iWobe.c tego nigdy już idr-z(wi zamykać nie będę. 
To najpewniejs'zy sposób oibroiny puzeidl kradzieżą.

jrezydenta. Widziałem sporo żołnierzy może eziter- 
IzŁeSitu, masizerującyc-h kolo- bramy brandenburskiej; 
ue mieli karabinów, szli jak chcieli i swoim s.posio- 
>em trzyma i iiia się przyipom imali rac-zej niedbalość 
'.ra.mcusildego .^poilirg niż sztywność am erykańskie ii, 
lub a:ngiels.kkh szeregowców, nie mówiąc już o tra- 
lyeyjncj pruskiej positawie połkniętego kija.

Może być, że zajrzawszy pod łóżka lub poizia dnze- 
m , TiMergairtami znalaizlioby się tysiące żołnieuzy 
)ruskk.h w pełnym ekwipunku; nie wiem, chociaż 
:aozej wątpię. Faktem  jest, że żywioł militarny i wioj- 
'kioiwa atanioisfera znikły z Berlii-na tak  kompletnie, 
le w  po-rówinia.niiu z nim W-asizyngton jest poproś tu 
przepełń iouy unifoirmami.

-Go więcej, nie- widzi się tu ziujpelnie na uniformach, 
_*izy na frakach tych wsizystikieh różiiokołorowyc:i 
^ tą ż e k , zastępujących dekora-cje /wojenne. Może 
ayć, że jak  mi mówią, na przyjęciach pryw atnych, 
miedizy przyjaciółmi ..żelazne krzyże44 ukazują stię 
im.poiwrrót: są wddociznie trzymane na takie okaizje, 
zwykły cudzoziemiec na ulicy nie widzi ich.

Berlin, jak go widzę wokół siebie, nie jest wesołem 
[niastem, przewaiżająicym rysem jest smutek. Zarówno 
budynki, jak ludzie wyglądają jakgdyby przeszli 
ostatnio bardizo ciężkie czasy; może przesadzam, 
iecz widzę w twarzach ludzi w biedniejszych dzielni­
cach tem sam wyra.z, jaki mają ci, którzy po długim 
przebywaniu w ciemności wyszli na światło- i jeszcze 
się d.oń nie przyzwyczaili. Mówią tu, że okres inflaicji 
i okupacji Buliry był czasem jeszcze większej i pow ­
szechnej nędzy, niż sama wiojna; inni przeczą temu. 
Myślę, że we wszystkich krajach, przechodzących 
inflację było i jesit wiele nędzy wśród ludzi, którzy 
żyli z małych renit państwowych. W szystkie te do­
chody zostały kompletnie zmiecione., właściciele ich 
są w’ nędzy i niema, dla nich nadziei.

W isiumie hidiność Bomlina- przedstawia się jako s.po- 
łecizmość, puzyziwyczajona iracizeij ido wysokiego po- 
iziOmiu dobrobytu, klbóua ositaiiinio okropnie izlbieidinlała, 
sitanęla bezpośrednio wotbec prymitywu łych troisk o 
żywność, opał, odzież, puzeszsłia przez, okres prniwie 
zupełnej finanisowej ruiny, failćtyoznej .nędzy i 'wiel­
kiej rozpaczy i k tó ra  całkiem  niedawno- (wydobyła 
*ię z tego przeklętego kola., .wróciła, do pracy  z naj- 
iwiięjkszą pilnością i powszechnie — lecz nie b y k  je­
szcze dotychczas «w stanie zrzucić oznak niedawnych 
/wysiłków i zewnętrznymi wygóądenn zidiraidiza. siwój 
/stan.

.Liudzi-e' ipoón/foirmoiwani mówią, że poziom plac- ro­
botniczych jest iokroipnie iiiiislkk że wailka o utrzyma­
nie rodzimy jest jeszcze niawypowiedziani-e ttnudna. 
iMimoto, o ile można, sądzić z pozorów,, jwalllka ta  nie 
je s t beznadziiiejiną.; nie iwidać oznak faktyic/zaiego' gło­
du,, luib nawet, o^tirej nędzy. Tirzeiba również wziąć pod 
'iiwagę, że .w Niemczech poide;zas wojny i po niej po­
ziom życia mai* obniżył się, inie zaś podniósł, jak  w 
krajach  sprzymierzonych. iW Aingliji iwa-runlki. życia 
-robotnika popsmlły się teira-z 1 obniżyły z ibaudzo wy- 
sokiiego poiziomu, na jakim istaiły w czasie 'zawiesze­
nia broni, »w Niiefinicizech naitosmiaisit iwa-rmnlki dzisiejsze 
tsą o 'Wiele lepsze, .niż te, jakie pannawiały w  osltatimiicih 
dziesięciu ladach. Łudlzie przyzwyc/zailli s-ię do iznacsz-
nie niższego poziomu życia.

Niemcy przychodzą ,do siebie, oznaki tego są  po- 
iwsizeohine. Niemcy isą na ogół jeżeli nie zadowoleni, 
to  w ka-żdym razie nie mają gwałtownej pretenisji, do 
istniejącyeih wainunków, gdyż pamięć o dużo- gorszych 
•niedawnych czasach żyje jewzcize. Uicziuicie- ogólkiej 
nieipewnośoii, ;z monetą wpadającą, oodzień iw fantasty­
czny isiposióilb, minęło, lecz byłoby /błędem mniemać, 
że istnieje hu ten sam nastrój urdaiłonego zaufania.,
co w Londynie.

Gzv Niemcy istotnie cierpiały, czy mmly siwój u-

dizial w agomiji, zjnanej Anierykanotm z losu Ftrancjl i 
iBelgji, czy doświadczyły fprywaiciji, jak  lud angiiieilLsk,V 
Pytanie to staje z- konieozniości przed wieloma Ame­
rykanam i. Bo przecież byłoby nie do zniesienia, gdy­
by jedynym z bioirącycih udiżi-al w  wojnie nairodem. 
k tó ry  nie zaiznal iiaiiwtTZjji', znisiziczenia., rui/ny fizyczucj 
mially (być 'właśnie Ndemicy i one jeszcze w dtodatkn 
m iałyby iprzeiz uchyilamiie się uniknąć ,pła;cenia odszko­
dowań.

Nie maim zamiam wyprowadzać tu  s ta ty styk  eko- 
imoimiiicanych i. spierać isie o .zdóllmoisć płatniczą iNiemiet* 
iluib o iich (politykę. iSltairałieim się tylko przedstawić 
,w,rażenia, odebrane z .poiwierzcihowinego zetiknięcia się 
.z ludnością stolicy. Lecz na (podstawie tego zetkini»y 
e ia  się jesit em osobiście ip.nzelkouany zarówno eo do 
faktu niemieckich cierpień, ja k  co- do k h  ro-zaniairów. 
Czuje się iraz. na. :zaiwisiz;e, że nie isitiiiieiją graaiKce dla 
nęjdizy i ciCiipień i prywa-cji w  wlelllhieih wojna/ch i że 
te  wypisiują tie same -ry^y na. twarzach mężczyzn i 
kobiet’ .po obu stronach Kmji ognia, -rysy biedy, prze.sl,
,wczesnej sha/rości, .zniszczonej młodości.

Nie cihcę przesadzać i nie mt/rzymuję, że obecaiie i- 
sithiieją jeisacze przyczyny do- takich ,cierpień. Powiean 
•więcej, każdy ktio Ibyl w cejonie działań wojennych 
w- okresie walk, widział aik/rirait ten  sani wyraz na 
wielo, wielu tiwanzach w m iastach .Finaincji» i BeHgtii. 
Być może Niemcy nie cierpieli itialk wiele iiub ta k  gh> 
boko, jalk Firancnz,? i Beligoiwie. (Porówna©1/*!, nie są 
moim celem. Chciałem tylko pokazać, że jeżeilli) ma 
•się zroizumieć umysławiość > nastrój współczesinycli 
Niemiec, to  trzeba- mieć na ivwa«dxe, że lnid®ie ci (też 
nie byli iimuhiiizowaoi od .bairdizo ciężkich cilenpteń, 
których oznaki wiszędlzi-e- są  'jeszcze wiiidoczne. A trze­
ba. dodać., że cierpienia,, beznadziejność i- /wysiłek 
trw ały  tu  dłużej, niż gdzMndziej.

(Fra nk H. Simonds.



Kryzys „W yz wolen ia“
iWKuwwa, 20 manca.

I  mówić, że w Pofece briak humoru! Ze cfeirp&my na 
zanik .zmysłu radościi 5 wesela! My, co mamy Malkiu- 

.szyńskiego z jego bi a worową., oszalałą werwą, para- 
doksailiaośieią, radością życia! On sam  się żalił iw ja ­
kim ś fetjetoniie, że nie umiemy się śmiać, i cieszyć — 
a  tte czynniki tsą objawami zjdrowiita i je bardzo pod­
trzym ują.

Ze zaś bumom, wesołość, bezltiroslklililwią; ituizpi oto w a­
rt ość lubimy, to  dowodem sam Makuszyński, za k tó ­
rym  wszyscy talk iprziepaidiamy.

Ja k i żail, jiaka szkoda, we M akuszyński n*ie jest po­
słem Wyzwolenia! Ze pośród „reprezentantiów itudu££ 
mierna żadnego hum orysty naszego! Ze mierna -tam ża­
dnego* z autorów , pracujących bodaj dtla Qfu:i pro 
quo!...

■Mieliby .tysiąc -i jodem tematów, miiieliby widowiska 
godne ibogówi, miieliby stek  nieprawidopodobLeńsItlwi, 
mieliby miiijaii niemożliwych możliwości!...

Za,pnawidę -mietzem są  aw antury arabskie naijróżino- 
rodańejszego kalibru, niiezeim futuryzm, pomieszany z 
dadaiizanem i kuibijzimetm i ‘wsizeilklm ■— izmami.

M e wiem* eizy kroniki żydiia padam m tadnego no^ 
{tują. taki splot nieprawdopodobieństw, iSjprzecziności 
i śmieszności;). iW każdym  razie, ciboć mówimy stereo­
typowo o naszym ,,.bałaganie44, ito jedniaik takiego, jak 
obecnie „bałaganu44 me wiiMellliśmy nigdy.

Clhiwiila uwagi i r.ziuit retrospektyw ny oikia ma- wy-

Nr. 69. _______________________________ K&AjOWagT* ftp, J.

•loai
Istnieje 'kiliulb, k tóry  siebie uważa 'za piastiuina ideo- 

(iogji radykalizmu polskiego'. Głosi* zawsze potrzebę 
skupienia l.e.wiiicy 1 zwiierainua. się griup ludowych. Zbie­
ra się kongres iWyzwoflietnia-. Ju ż  w '1 jego przededniu 
•obrady ‘ziarząiiilu głównego są niezwykle buir.zilliiwe. Ałe 
to  w  tem igiroidie bywa zawrze, ibo itłu się skupiają naj­
różniejsze klteruinlkik Na kongresie uwydatnia, się w al­
ka  kierunków, pasujących się wewnątrz. Mówią póź­
niej., że naw et prowiaidizenie obrad było stronnicze. 
Znajdowało tsię orno w ręku  pp. Putka 1 Ruwzińslkiiego, 
iiidąicyieh łącznie. Podobno p. Pultefc uidzDełat ma koń­
cu  dyskusji głosu ;p. Rudzińskiemu, a. wiadomo-, iż ma 
wiecu zazwyczaj tern m a rację, kró mówi ostatni. Od­
powiednio też preparowano nieb wały. Tłak miano prze 
myciić rezolucję za rozdziałem koścM a od1 państw a, 
u chwały -za wywłaszczeniem bez odszkodowania. Tak 
miano- dokonywać wyborów do zarządu. Tak zaimknię 
to  zebranie pośpiesznie w obawie, by nie- zostało zer­
wane przez swoiclh miezaidowoKooydh. A już dlou 
wszystkiego to iwywody prezesa iklluibu padliamenłair- 
uiego., że grono .wiceprezesa. klubu, a  prezesa s.tnoininl- 
ctiw-a ma braudinie ręce, i niedopuszczenie tegoż wice­
prezesa, a równocześnie prezesa zarządu stronmitótwa 
do głosu ma kongresie!...

Mowa. tu  o p. Dąi-kimi, kjtórym naiziwał ma-sitępaie ta ­
kie pom pow anie p. R.udzifńislkiego prowolkacyjmem i 
'zerwał z nim oisiobiiste sitios.unlki, *c*o wywołało pnzesi- 
il-eniie w  łomiie- IkCIulbu. N a to  p. Riudziiiiski przema wia, 
usprawiedliwiając się w  ldtubie i komunii kuje pół ot i- 
cjiullnie treść siwego 'wystąpienia, w  (kltiórem itiłómacizy 
:s-wie wystąpienie icJbęcią ultirzymania, całości- sitinoinini- 
■Oitiwia, a Oicennę giuipy p . .Dąb^kiegO:, jako .ludizi jnie- 
ozysit-ycb. rąk, jako... 1'aipisus UDruguaiê  którego itiumiuilt 
na fcongreśie n!ie poziwoiliił mu roiziwillnąć!...

A po' tem  wiszysitkiem ;p. iDąibsikil zapewnia, iż je­
dność Hdlubai zośifainłe utnzymaina, po tern .'wszytslttkiem 
nieustanne odkładanie ro^wląizaniia isyibuaicjl, zaikrfi- 
tso)we starania, by jakoś „izałaitaću wszystkie (nieporo­
zumienia. Tymczasem 'zaś grupa Btryla, z k tó rą  ,Wy- 
<zAvoieinłe miało się zlać, oswiadicza, że z nią <y item 
wiiikit nie peritiralkltoiWał, ona- zaś isama zrywa- stosiunki
m Wyzwoleniem.

A po»naid wlsizyslt'ki<em paltżnonuje reizolucija zjazdu 
Wyzwolenia, b y  stworzyć jeidmofey fromt leiwiicy i 
ws;pólnie iść do wyborów!...

Powiedlzeie sami, cszy tto nie awanltuna- atrabska? 
W ięcej: czy to. nie isitek nieprawdopodobieństw? Po­
wiedzcie, c*zy ito niie -wesołe przesianie? Jak  ina.m 
anożna ;zanzucać braik biumio.ru, gldy dzieją się tak  bu- 
moiryisityczne mieprawidopodobieństw^? Coiby iz tego 
v,mobilł Makuszyński?! Pókiladaćbyśmy śię maiis-iełli od 
śmiiecibu! I  nliikltby anu nie chciał wierzyć, że to. zacizer- 
pnilęte iz (życia, że wszystko autentyczne!...

■Byłoby t'o bandizo buimorysityczne, bardizo wesołe, 
ba-rdteo śmieszne, gdylby to nie było życ-ie, gdyby to

nie tbyło w prost ^ragiic/zne!
■I itu muszę przyianać zuów .Tiację Makuszyńskiemu, 

gdy pLsał, że my śię radujemy i wasdlitmy na... m m - 
tno!

Raz d ę  Balfour zapytał, .kito je^lt w  Polsce odipo- 
•Wii-eidziiałny za politykę. (Gdyby zaś opowiedzieć peiry- 
petje  wyzwoleńcze ostaituliego itygoidn.la Eturopejczy- 
koiwi, fwycih-oiwanie-imu na ikailliturize zacbodinliejj. toby w 
żaden ispo.sób nie icbciał itemu uiwiienzyć i nie mógłby

tego -wszystkiego pojąć: potniaktowałby wszystko ja ­
ko  kpiny z. (Siebie tsamegou..

I  itu 'właśnie dioebod.'zimy do sedna -nzeczy,
.Z-jawiiska, k tó ry  oh je^iteśmy świjadkami w Wyziwo- 

leniiu, świadczą o n ies ły ch an i nitekiim, prymitywnie 
ULsIkikn ipozłoaniie nasizego życia poliltyczinego i puiblli- 
ictZineigo. Zdaje tsiiję, jakgdyby miało się do czynienia 
z niemoiwilętami politycznymi, a kraj sam żył dopiero 
peinwociinaml życia politycznego!

Wpraiwdzie na-ogół uiigidy nie (pomawiano Wyziwo- 
ilenia o- wysoki stopień ikiultury poilitycizniej, wiszakże 
to*, cO się diżieje, przechodzi miarę możliwości. Było­
by  kaipitiałnym tematem do olbserwaeji. i  napawałoby 
humorem, gdybyśimy przesilali pam iętać -o tem, że 
łWyżwiolenie ijest jeidinakże eiiną gnoipą poEtityczmą -w 
Ikriaju, jpotsftada w okółkach pewnych — nzeez zuia- 
mienna, ywjsizęjd̂ ie tami, gdzie luidlność jest eiemnieij- 
is.za, wjpłyiwy, a  jako stronnicitwo, posiadające tóiisko 
60 posłów, j-esit .po iZwiiiąizkiu Łudoiwo-Naro:dio-wym naj- 
śiiiniejszą gnupą puiDlameintairn-ą oddziaływa pnzetb na 
(rząd, oddziaływa poważnie na poliiltykę państiwoiwą^

I teiraz pomyśleć, że państw o jesłt. w pewnym sto*p- 
miu uzależniione oidi itaikicgo klubu., ud takiego stron­
nictwa., od  taikiicih ludzi.

Oóż z tego, iż się poiwie, że się Wyzwokmie skom- 
Iproaniitówało gnuntoiwmie, że działalność jego jprize- 
łwódiców jest- nieoibliiezaiina., że niie wiadłomo*, do czego 
idąiży i do caeigo dojdzie, że ma nóem ipoilegać nie mo­
żna — ałe ikiraj, ale państwo, ale nząd je s t od  te j g ra­
py poważnie uzależniony; 53 głosów w parlamencie 
tpr.zy 84 (mnilejsizościi! narodojwyicih i 41 socjalistycznych, 
ito duża siła.

•Wyziwołieniie- aimbicjomtije. do ikierowniicltwa myśli 
radykalnej pollśkiej! Mój Boże, jakżeśmy niiisikio up’a- 
dłii! Na (zacihodizie tewiicy mamy umysły duże: kitóżby 
s*łę mógł pnzecijw|stawiić ■Herriotbwii', PaiinlfevemFiu 
Briandowi, AisęUiltowlil, Uloydowi Georgeowl? Zadem 
z ty ch  mężów stanu  nie mógłby siobie wyiimagimoiwać 
naw et takii-cb kiombiiinacji., kltore pnzeżyloi. Wyzwole­
nie!

iPlrze-cie amibicjofDjujiemy jaiko państwo i  naród do 
mioicarstiwofwego stanowiska i nówinomzędnego traiklto-
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waini-a z z  pitzodująieymiŁ n a  Zaidbodzie. narodami! Za­
męt Wyzwiołienioiwy oibniża naszą .powagę woibec ob­
ie y eh.

iRrajwda, że to komipiomiituije się lewilca. Zyciz^imy 
Sizczerze Wyzwiolaniiu najszybszego [zupełnego ro:z5a- 
mu. Ro.zikil:ad jego jest kornieciznością histtoiryczną i nie 
odwlecze go ż-adina gira- ma zwlolkę jego kierownllków. 
Dilła- zidinowia- pulbliiczheigo lepiej tbędfcie, im stanie się 
ito iwcześniej. .Życzymy mu szczerze, żeby z tego feir- 
m entu 'wyłoniły się twreszcie jakieś skupienia., ogn i­
skujące myśl leiwiiicową polską: wówłezas byłoby wia­
domo, iz ki'm się wałczy, o co., do czego wailka może 
idoiproiwadizić; ibędizie tak a  walka czyimiiiików odpowiie- 
idiZlailinycih dużym  postępem -w życiu polityciznem, a  
przedewszystlkiiem wyjdzie na korzyść państiwiu.

.Bo z moizsądnymi łatwiej dioijść do- poro zumienia. E~ 
muląc ja  zaś czy.nnilkóiw, świadomych celu i posiadają­
cych po cizucie odpowiedzialności, zawsze miusi wyjść 
na dobro spraw y powszechnej.

Dlatego obecny ro:zkf!ad Wyiziwolenia byłby wysoce
humorystyczny, gdyby aule był równocześnie tnagacz- 

oiy... (W,

Osobliwy wypadek w lecznicy.
;W Tarnowlsikich (Górach na iGórnym Śląsku zdarzył 

się iw itamitejlszej łiecizn-iicy osob ltey  iwypadek. ;Znajid'o- 
:wał się tam  w, (kuracji- nieznany mężczyzna, którego 
ipollUcja, iznalaizjhjzy nieprzytomnego- iw pobliskim llesie. 
łimieściła do iczasu wyświetłenia jego nazwiska i wy­
padku. Deżai on w łecznicy już kidlka dni, nie odzy­
skując przytomności., oinegdaj zaś przybył do sizpita-

la j-akils diniigii mężczyzna i izapyltał się, czy nie .pr.:y- 
iwieziono do łecanicy ,^iiebosiziczykai‘ (!?). Rrzypro- 
wsadzony do łóżka chorego-, izlbladł i chciał uciekać. 
Na ito chory izaeząlł krzyczeć: „Morderca, m ordercałU 
W irezuTtojcie aresizitowamo obu i  jak  się przekonano, 
obydwaj isą iznanymi bandytami^ daiwno przez policję 
posizulldiwmnyani.

Nowy kurs polityki personalnej w armji
sowieckiej.

..jPolsika iZbrojnaa podaje:
tW izwdąizka *z szairysojwujjącą się iw Rosji sowdeckl.ej 

poważną itiandeiiiiqją pirizeciąignięcia na stronę bolsze­
wików Ontciisgenicji rosyjskiej i  całkowitego wyzyska­
nia. jej wiedzy i p rak tyki w (dtiłisizej konsolidacji we- 
iwiąętirzneij ipańshwa isow,:ie*tów, a, ico za itern -idzie, na­
danie im ipeiwiueigo ir ówniouprajwinienia w  stosunikii do 
, jimłioginamołineigo4‘ ipirodeitairjaitu ii zaprzestania tira.k- 
itowiainia ich, jako obyw ateli .„Ii mzędiua — .zauważyć 
się daje również jw air.mji czerwonej <zw:rot. w połiityce 
(PĈ nsoinailinej «w stosunku do  ispeicjaildistów wojskowych, 
,tj. ib. oEcerów, których ibołisizeiwilc-y trzym ali dotych­
czas. w  .„cizioirnom ;tiełeu.

Na łamach prasy  iciodziciumej i peirjodycznej, n.a ze- 
brajniacih, 'wiecach i  atkademjaich, idygniltarzy armji czer 
wionej sitara ją  silę usipnaiwiie^dlliWić itę (zmianę orjemta- 
cji ,ąia spiccówu. iW (tyun celu podnoszone są zazwy­
czaj izasługi byłych oficerów iw dziedzinie tworzenia, 
'Orgainlizaicjl ii 'wyszkolenia airmji 1 filio ty  czcnwoncj., cy- 
to-wane isą w yjątki tz niektórych przemówień Lenina 
■który jakoby ibył zdania, że bez oficerów nie można- 
iby istworzyć a.rmji, zakrojonej na italk ołbrzymią ska­
le.y

Obecny pnzewodiniczący Rewolucyjnej R ady Wojen 
uej., Firumze, kilkakrotnie oznajmiał, że dowódcy bez- 
ipairltyjoi, k tó rzy  służą iw armji czerwonej, będą odtąd 
trakio.wani zupełnie -jednakowo iz komunistami. iWy- 
gkisział ioin przy tem przekonanie', że już obecnie świa- 
ito-poglątd tych  ludzi1 zmienili! tsię ogromnie pod iwjpty- 
.wem aiWiangardy prołetaujartiu, jakim je s t pa.ritja ko­
m unisty cizna i że oficerowie wykazali już w  sweij p ra ­
cy  pokojowej ! n a  frontach, że są  iw.ienni wdadzy sio- 
iwieckiej.

Wsizystkie te  wynurzeima, aiozkolwick może nie

tak  piękne i daleko idące w praktyce, m ają na celu 
zaskarbić sobie sym patję i zjednać ostatecznie by­
łych oficerów, a (to ize iwizgłędu wproiwadizeniia w  ży­
cie 'w zasady -jednoosobowośei dowodzenia.

Rew-ołuicyjny instytulf komisarzy wojskowych to A 
być stopniowo likwidowany. łSledmiolefinia praktyka 
wyjkazała dobitnie, że ma tem  poiiu, jak  również i w 
in-nycih idziedizinacih życia (wojskoiwego nie (można 'bez­
karnie łam ać zasady uświilęconych (tradycją wieków.

'Wiprowadzona (pr/zez boiUszewików idwuosobowość 
doiwództlwa s ta ła  się jedną z poważniejszych przyczyn 
iza.niiku dysicyplimy wojsfeoiwej w  anmji, który to- ob­
jaw  ijesit obecnie jednym z  (głównych łtirosk dowódz­
tw a bolszewickiego-. Aby podnieść do należytego po­
ziomu dysicypililnę (wojskową, która- jesit jednym  z do- 
minująicych ic/zynników (wartości nrairji^ bofeew iley 

muisieli 'zrezygnować jeszcze iz jednej z  aneJtozn.ydh 
już anoimaSjii o.rganiizaicyjnyeih, wprowadz-Gnycih w  ao- 
biie rewolucji.

iPinzez restylaioiwunie jednoosoboiwośc-i doiwodżenia. 
arm ja -ozerwoma zyskała bezs(pi’zec!zinle ipo*wrażny a.tui- 
do -dailsizego moirmallnego romyoj.u i uczyniła jeszcze 
jeden kirolk ido- upodobnienia słą dio a.rmiij „burżuazyj* 
ny.ch££.

Jeżeli irozipatinzymy orgamlz-ację armijfi czerwonej pod 
iwizigl^d.em perisomailjnym, Ito stanie się dla mas jasnem. 
że izaigadinienie ito już  izostało (prawie ziu/pełmie żlldeu- 
t.yfikowane z nioirmaimli, ipr^yljętiemi ogólłmiie: przepro- 
wadizomy został udamoiwiciie podział persona.ki armji 
na sizeiregoiwycih, pod»afiicefiiów służby czynnej, podofi­
cerów zawodowych ii oficerów ((komanduyj sostow), 
a ponadto podołał „IKomsosława44 na  Ikaitegiorje odpo­
wiada już iprawie izupebuie poidzlałowi- oficerów w  pań 
stwach zachodnich, n-a oficerów młodszych, sztabo-
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w ych i generałów. (Mateirjailuie i [prawnie (położenie (cze.r 
rwomych 'oficerów już dzisiaj w  iswej listwie nie różni 
się prawie izfuipe&nie K>d położenia oficerów innych satr- 
mi|j, a  pod* niektórymi! iwizgtiiędam-i naw et je  .poizewyż- 
eaa. iZ icał&k&zitalKiu razipionząiizeń, w ynikających (z 
praw  ti) lołbowlą.zfoów' jjKom-soefawa44 wynika-, że jes-t 
on k a s tą  aiiprzyiwitejoiwaną i [posiada liczne uprawnie­
nia, młe pnzyskugiuyące iminym ‘obywatelom. Szozególh- 
nle daje &ię to  odczuwać w fewestij&ch kw aterunko­
wych (,,Krasikoiin4:, nie (podlega eksmisji! władz cy­
wilnych), opo.daitlkoiwania, otpidki socjalnej i  annych.

W  ostatnich idniacih (bnki&em-cy obdarzyli byłych o- 
fiiicenów, służących w armji icizyinm-ej, jeszcze jedną 
(prerogatywą, a  mianowicie n a  anocy rozkazu Rewołb- 
cyjnej R ady wojennej L . 191 oficerowie, służący czyń­
c ie  iw isizenegaeh armiji, .zostali (zdjęci z „Osobowo- *u- 
cizotau G. (P. iU. LNTde iwiemy dokładnie, n a  ozem (polega 
to  (wykreślenie <ze specjalnego rejestru, sporządzone­
go izaipewme (przez rurzędy dawniej ogólnie iznane pod 
maizwą Czeka. 'Natomiast jwiemy dobnze, :oo ;amamylo 
być na  „Osobom lUczoHe44 w  dawnych -zarządach żau- 
darm erji. Sąd-zitmy -jednak, że rzeczy te  są  dosyć ana­
logiczne.

-W koiusefcweutdji więc tego rozporządzenia dawni 
©fiiloerowiie carscy doczekali się w  Rosji sowieckiej 
auipełmego „połnjopaiawaa44 politycznego I izajęli pono­
wnie (stanowisko lupnzywiiltejofwiane iwśród nowego spo­
łeczeństwa rosyjskiego.

W końcu itego pobieżnego Eresizitą przedstawienia 
personalnych stosunków  wojskowych iw Rosji sowiec­
kiej ibędzie ibandizo icidkawem irziuoić -oikiiem iwtsltecz i 
przejrzeć karity niedawnej hiistorji nego (zagadnienia.

W  ipienwisjzym Okresie orgaińwwianla wiadzy, bol­
szewicy silą swej propagandy iznćszazyl1 oałkówiieie 
aaJtoryttet oficerów, ausmnęli ich iz wojska i prześla­
dowali *w sposób ogódinie zreeztą iznany: upokorzenia 
moralnie, .gozłkosze Ozeka44, osławione m urki więzi ć  
—  były odziałam ogółu oficerów. Tylko (nieliczni z 
tnicih wówczas prizesizli na  sitkom ę bolszewicką i  wstą- 
pilii dio gwandji czerwonej.

(Drogim etapem  te j poliltyiki było powołanie przy­
musowe oficerów do, armiji iz dodaniem do boikiu każ­
dego iz tnidh „oka  komunistycznego44 rw postaci (komi­
sarza wojskowego- ii odpo-wiedniem „prnletarfckiem44 
ićh itiraiktOwaniean.

Trzeci e tap  rozpoczął się po wojnie 'pokko-Ibolsze- 
wicikiej, w  którym  oficerowie carscy byli segregowa­
n i  ;czę4ć icih im>nn];ętas jako  izbyiteczna iz armiji, a  część 
ich itirzymama na  stanowiskach inaogdl ipodrzędinych, 
ale wym agających diufżej $wie-dizy i iriultyny słmrżbowej.

iNakoniec czw arty e tap  ichairaikteryznje się -zwrotem 
eyanfpastji do  oficerów ;i obdanzanie iiicłh coraz iwięk- 
szem iza/ufaniem. Ost-atml, cytow any iroizka.-z nsnnąl 
teoretycznie iw^zjktkie (różnice, jak ie  tza.cbodiziły mię,- 
dzy  oficerami- icarskim a  ^Kiraskomami14 pnodiiiRv.c:ji 
b-ol'Zewiickiiej.

A więc., frea^nmaujac, widzimy w  przeciągn siedm‘u 
Ea.t icztery o d i^ a e  .etapy [polityki jpe-rsom:lnej w woj- 
s-kn. iGrlo^jono w tym  wraglęsclizie Ihasła. z irofcu 1917 i 
<1918 s ą  ijmiż daiwino prrzez bois.zewików 'zaipotroniane i 
wręcz pnzieciwlęgłe iw sdosnniku ido -haseł, igdosizonych 
iw dobie dzisiejszej.

Wiadomości gdańskie.
(Od własaxegO' kofrespondenta Grońca Kraik.)

Gdańsk, dnia 19 manea 1925.
W  tutejszym  sejmie -toczą się obecnie obrady w 

sprawie ustaw y o budowie nowych miesizkań z finn- 
dfuszóiw, m ających być uzyakanymi >z podniesienia, 
.obecnego komornego (60 proc. czynsJzn pirzedwojetn- 
nego) o dalszych 40 «proc., czyli na pełny -czynsiz po­
kojowy. Podczas drugiego czytania te j ustaw y zwab 
JCiział ją  nam iętnie poseł Rahn, wiceprezes sejmowej 
frakcji soicjalistycanej, miano tego, że partja  ta  u- 
'bhrwaiiła poprzeć i głosować m  'wspomnianą ustaw ą 
mieszkaniową. Za tę  niesolidam ość wyMuczyfe fra­
k c ja  socjalistyczna posła. Rahna, jednego <z najzdoi- 
maajisaycih posłów i najSepsizych mówców w tutejszym

Fatalna strzelanina.
Śmierć uczennicy z

W arszawa, 21 m arca.
Terenem fatalnego w ypadku stała się pnzed kilku 

diniami wieś Wola W iejkawska w  ixxw. Girójeckimj
W e wsi tej istnieje szkoła początkowa dla mLejisco- 

iwiej młodiz-ieży. Otóż podczas* przerwy w  wykładach, 
dwaj nane/zyciele te j szkoły pp. Marjan Rzeczko-wski 
i Józef Pękaciki, -zaiinfkjofwali strzelanie .z floweru do- 
uanieszczonego na pobliskiej szopie celu. Poozątkoiwo 
Ikiik-a i-itinzałów dał (Pęfkaeikii, nadtępnie -po nim tpnóbo- 
;wał śpmwnoóci swej w strzelaninie Marjan Rjz oczko- 
rwiski. Pio^dczas strzałów , dawanych przez tego osta­
tniego przebiegła lingę tych strzałów jednia z -uczetnic 
szikoly, 144etnia Stefanja Kwiatkowska.

Faf-um chidało, że w łaśnie w momencie -pr.zebiega- 
niia padł strzał, k tó ry  nieszczęiśilifwą diziewiczyinę odra- 
\zu strącił z nóg. ^pu-awca tak  krw aw o zakończonych

sejm ie «z grona partji, unieważniając izairazem udzie­
lony mu w swoim czasie mamdait d-o zastępstw a tej 
p ir t j i  w różnych sejm/owych komisjaich.

(Na obsiza.r-ze wolnego- m iasta zarejesitrowunych 
jest >1.665 automobili, z caego pn^zypaida 882 na  an ta  
osobowo, 280 na auta dęrżaroiwe i 443 na motorowe 
rowery.

(Wobec podbudowy portu w Gdyni, k tó ry  już za 
k ilka  'lat zrobi poważną konikiurenqję gdańskiemu 
portowi, pow stała w pawarżnych sferach przemysłow­
ców i kupców na  Pomorzu myśl, aby rząd polski 
przeniósł siedzibę gdańskiej dyrekcja kolejowej do 
Gdyni. W ymagałoby to wjprawdzie (wybudowania 
budynku n a  pomieszczenie biur dyrekcyjnych i kilka 
domów m ieszkalny oh w Gdyni, ale  ogół urzędników 
(dyrekcji mógłby na-dal mieszikać w Gdańsku, -w do­
m ach nabytych w  swoim czasie przee polslki rząd, 
oraiz w  domach przyznanych Polsce po Pirusach i 
Rzeszy niemieckiej. Po ukończenniu bud-owy portu 
w Gdyni i ewenitfuałniem pfrzeii-iesierniiu -tamże slediziby 
gdańskiej dyrekcji (kolejowej stałby  się Gdańsk 
przedmieściem pnzysizłego wleildego- m iasta portow e­
go Gdyni.

iZ zagiraniczinej pożyozki w kwocie 37 mUjonów 
m a być kw ota jednego mółjona. użytą na  rozszerze­
nie tu t. miejskich wodociągów, zaś 5 miliomów gulide- 
tnóiw gdańskich na roizs^zenzenie sieci światła elektiry- 
cz-nego.o

W czoraj pnzedpołudtni.em demonstrowali przed tu t. 
sejmem bezrobotni przyczem policja (zaaireszto*wala 
pa^ła komaiinietyciznego'' Las cbniewskiego.

Z BIAŁEGO EKRANU.

G fo r ja  S w a u s o r .  Polką?
Gfiorja Slwans-oni, -znana dobrze na  obu pó.DkuIach 

gwlaiztda fiftooiwa, wysizła zaanąż (za -młodocianego, 
zamożiric-go arrysitdkjraitę framieuskiego, m arkiza J a ­
m esa Hemiri de la Fail-aise et ia Ooudiray. Mamki.z Fa- 
la-is-e ma tylko 27 lat, lecz, jak  poiwiiatdają^ jesit zniafw- 
eą  akftotrek filanowych. Znanjom był szeroko jego ro- 
•mianls z Pearl Wiliite, drugą ałkitOnką filmową amery- 
kańikąi, w czasie gdy markiz m iał 21 lat.

Jest. on siostrzeńcem Jean a  Hennessy, fabrykanta 
koniaku, a k tó ry  niedawno .zotdał zamiannowany pr'ze-z 
rząd francuski ambasadorem w Szwajcar]!.

G lona Svanson potstainownfla ziatmzymać s*wioje ame­
rykańskie obywatelstwo na podsta/wie ii'owyrch regni- 
lacyj oibywatełskiicli, tyczących się kobiet, a tylko 
zmieniła swe niaz/wisko na paszporcie z pani Herbert 
Sonubom na  m arkiza de la Folaise. Jej mąż Somibom 
rozwiódł się z nią przed pewnym cizasem. Pan Som- 
born był drugim jej mężem i jest zamożnym obywa­
telem  w  Pasadena w Kałiforayji.

Ciekawą jest karjeira tej kobiety — ka.rjei*a praw ­
dziwego Kopciuszka. GŁoria urodziła się w Chicago

ręki nauczyciela.
prób strzelania nie będąc w  stanie na miejscu zorga-- 
nizotwać skaitocznej pomocy rannej, co rychlej poeta- - 
noiwił .przewieźć ją  do- sizpi-tala w  W arszawie.

Na/uczyciel Maujan Rzeozkowski z ofiarą swego- 
fatalnego stnziału ^przybył też wczoraj o  godz. 4 po- 
połudnuu pnzed sizpiitał Dzieciątka Jezars. N iestety, 
izanim. doniiesiono. biedną dziewczynę do sali Oipena- 
■oyjnej, zmarła ona w skutek nietwątpli.wie znacznego ̂ 
npłyiwiu krwi.

(Zawiadomiona o  tem  -wsizystkiem ipolicja -zjawiła 
się niezwłocznie w  szpitalu Dzieciątka Jezus* i tam., 
izatirzymano Rzeczkowskiego-, którego następnie 
przesłano do- koimoarjaiUi 11-go, gdzie dotąd  pozosta­
je, w yczekując decyzji' sędjziego śledczego. Sifcanie on 
pnzed sądem, jako spraw ca zadania śmierci- przez.’ 
nieostrożność.

-w roku 1897. Nazwisko jej rodzinne jest Gloria Swan 
son. Ojciec jej pracował jakiś czas na poczcie, lec£, 
znanym on był z tego, że ulegał słabości podróżowa­
n ia  i czasami .znikał i po -pewnym czasie podróżowa­
n ia  lub włóczenia się powracał.

Po matce była Polką i przez jakjś cza-s. użyvcała 
nazwiska Klamowskiej.

iMatfka Glorji roziwiiodła się potem ze Sjwaaisonem,. 
a  on wstąpił do armji i wlcrótoe później umarł. Glo- 
r ją  zaiopiekował się jej dziadek, czyli ‘Ojciec m atki. 
Klanotwska, emnioway właściciel domu zajezdnego., 
k tó ry  ją  zabierał caasiaimi a-e .sobą do Porto  Rico.

.Zdarzyło się, że przy robieniu obraz-u filmowego 
przez ik.ompainję & senay  (zauważył ją  dyrdkitior i  -za- 
aągażo/wał. Odtąd zaczną się jej karjera filmowa-.

PIERWSZA MAŁOPOLSKA
Fabr. z;vierciade* i szlifierriia szkła

Spółka z ogran. odpow. 93g:
poleca: lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra w ram­

ach niklowawych i patentowe na deszcztiłkach, szyby 
k = =  i lustra w każdej wielkości na składzie. = = — '

Zamówienia przyjmuje biuro fabryki:

Kraków, ul. Grodzka i. 60 i. p.
T elefon Nr. 4078. Fabryka 4225.

POPIERAJMY
przy obsadzaniu posad w nierwszym 
rzędzie naszych inwalidów i wdowy 

po wojskowych!
Następujący inwalidzi i wdowy po wojskowyefe 

poszukują posad:
1) Wiazołck Jam, potm. liamdl.
2) Ha-jduk Józef, b. urz. poczt., poszukuje poisodr kam- 

cela-rypiej.
^3) Dudziak St.am»łowa posiziuikuje pracy jako krawczy- 

ni, &vr. biurowej.
4) Milczanowski Tomas-z — do- jakiejkolwiek pracy.
5) Zieliński ALeks-arnder — ślusarz wT-kwaJdfi.kjOfwiany.
6) Koczejuarz Starikła/wia, b. rno  ozy ciel ka7 postukuj®’ 

posady biunoiwieó, .wizgi, lekcja.
7) Mateja Jan , koszykiairiz.
8) Kopeć Mairja, 7 klata sokoły pcws<z., po edukuje po­

sady Muroiwe-j ltub pom. haradl.
9) Cze sak PSołr poismulkuije piołsady woźnego- hib Łtróża 

10) Rysik Stanisław ptosizukuje jakiejkolwiek pracy.
Zgłoszenia do Związku ItowtaUdAw VfojensąTch, K^abów^.
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Przed grożącą światu 
katastrofą ekonomiczną.
Najszlachetniejszy e metali — tzłoto — (jesit celem 

pożądam a- ludzkiego od czasów zamierzchłej przeszło 
śei. Nic ted y  dziwnego, że, nie poprizestając na przy­
padkowych odikiryciiach kopalń złota, ludzie starali 
się i s ta ra ją  rozmaitymi sposobami wyszukiwać je 
iw przyrodzie.

AW ienija iw (wiekach średnich, sięgająca swymi po- 
cząjtikJami czasów rzymskich, postaw iła sobie za za­
danie w ytw orzyć izapomocą sytntezy chemiioztnej me­
ta l, k tóry równałby się kopalnemu, natiuirallneimi zło­
tu  na punkcie b ar wy, ciężaru gatunkowego, trw ało­
ści, -ciągKwfoścl Ltd. Ws-zełikie jednak  wysiłki alche­
mików spełzły na  miczem. Nie udało się im (bowiem 
■wytworzyć sztucznego złota, itaik, że izłoto praw dzi­
we pozostało nadal rodzajem despotycznego (monar­
chy, panującego nad  światem -niepodzielnie.

Ale z  postępami chemji udało się spófłcizesnym u- 
czonym dojść do możliwości fabrykacji prawdziwego 
złota z  tem  jednak zastrzeżeniem, że kosz/ta fabry­
kacji przeniosą w artość fabrykatu . Otóż, rozwiąza­
nie „problemu !zk»tau polegałoby tylko na obniżeniu 
kosztów jego fabrykacji. iGidy jednak zastanowiwszy 
ślę  nad prizewinotem gospiodairczym, jaiki nastąpi ćby 
musiał, skoro tzłoto stałoby się mmiej irzadikiem — to 
zwycięstwo wynalazczości Ludzkiej w tym  wypadku 
cnie jest pożądanem. W datnycfh (bowiem warunku :h 
ekonomicznych równałoby się straszliwej ka tastro ­
fie, której rozmiarów nawet, w  przybliżeniu niepodo­
bna określić.

(Wiecznie atoilii niespokojny, wiecznie nowych m e­
czy  szukający duch ludzki, pomija wistzełkie względy, 
gdy chodzi o rozszerzenie terenu dia umiejętności 
stosowanej wogóle, Hhib w  pewnym a gó ry  określo­
nym kierunku.

i&wieżfo nap. dwócłh uczonych angielskich: Ldver- 
aidgse i Sofn(stadft tzaijęło się próbami rotzwiiązjania 
„problemu taljOffca" w  sposób, (którego (już przed nimi 
(próbowano, ale k tó ry  oni dopiero UłCizynlfll realnym. 
TJ»dać się im albowiem miało tznałeżć nowe m etody 
•wydobywać^ złota iz wody morskiej i tlo przy, sto­
sunkowo, niskich kosztach.

Wedle dawniejszych ibadań, k tóre przepirowa 1i/.;ł 
Ram say woda mordka pr.zy bnzegaich AiustrałjJ za­
w ieja w  1 'terenie od 0.032 do 0.064 gram a złota pod 
postacią pyłu a naw et minimalnej wielkości iziahnek. 
Gdybyśmy iza (podstawę obliczeń przyjęli tę  ostatn ią 
Ikrzbę — to  — (prizy objętości wód m orskich na. kuli 
ziemskiej, wynoszącej 400.0000 milionów sześcien­
nych tmil angielskich — otrzym am y ibajeczJną liczbę 
100.000 miOijomórw toum złota, a, podziellwtszy dla 
wszelkiej pewności tę liczbę przez 1000, będziemy 
jeszcze mieli 1.000 mlii jonów tan u  złota, wajńtośd 
3 i  jedinła czwbtrtaj ibdUjoraa złotych tarników!

Ale naw et przy  zaw arto M  tyCIko 0.03(2 gram a w 
tounie wody morskiej wydobywanie go powinno 
się — zdamiiem R aum ay^ — opłacać.

T ak więc, gdyby wzmiankowanym uczonym an- 
gieliskim udało się znaleźć (rzeczywiście die drogi spo 
teób dobyw ania (złota z wody morskiej, gdzie nieza­
wodnie się znajduje, .cizeka nas, jak  to  wyżej zazna- 
'czylliiśmy, Gttrtajszłnfa) (kjaitjafsjtnoifa ekouoimSiaztntal. M Taeja 
Ibowiem itego szlachetnego kruisziczu .pozbawi Świat 
'cywilizowany jedynego, do tąd  p rzynajup iej stałego, 
miernika wartości.

Przewartościowanie zaś Wszelkich wartości, jakie 
musiałoby nastąpić na skulteik wynalaizikn uczonych 

^amgLeiskkh. zostawiłoby daleko w ty le   ̂ /wszystkie 
TOwioilhicje, które 'dotąd dotknęły 'ludzkość od czasów 
m aj dawniejszych.

Pożądany objaw.
Du®o się mówi i pisze u nas o potlnzebach naszego 

roWcItwa, o wielkiej wadze, jak ą  sprawy rolnicze w 
Polkce .posiadają, o wpływie rolnrictwa na  całokształt 
polityki gospodarczej w  k ra ju  atp. i powszechnie przy 
ję ty  jest sąd, że „jPoilbka to  tkiraj rolniczy

•Dtta każdego, kito obserwuje dokładnie nasze sto­
sunki gospodarcze, dziwnie rzucającym się w oczy, 
jest jkodtmast między tema, ta k  pięknie brzmiąeem: 
hasłami, a <nilkiłym wys.iidem, jak i kładzie się w  ża- 
gadiuienia nastzoj polityki agrarnej. (Bowiem jasno i 
otwa/ncrte stwierdzić należy, że- społeczeństwo polskie, 
zam iast ustalonego pogfliądu i  (należytego (zrozumienia 
spraw  rolinilczych, ma zapas pustych (frazesów, a sfe­
ry  mządząee dobnze pojętej i konsekwentnej polityki 
agmamej nie prowadzą. Nasze reform y agrarne, od 
sławnej ludhfwaly lipcowej (począwszy, rozpatryw ane 
i załatw iane byw ają z punikltu widzenia ogólniej (poli­
t y k i  O ile kw estję uprzemysłowienia (krajru, nójwaiei

Nowe oszczerstwa Gdańska.
Gdaós/k. (AW.) „iDanmfger Ztg.“ i „Danziger N. 

NacWchten" powtarzają sentocyjne, a z paka wys­
sanie wiadomości prasy nlemle^o-aimerykaóskiej, ja­
koby Rolska pootauofwała za wszelką cenę opanować 
Gdańsk i tylko na razie wstrzymała bandy ochotni­

cze, które miały zająć swotoe miasto. ,yDand^«r X. 
Najchróchten  ̂ dejdaję do tych agtocyynycłi sońsacyj 
komentarz, iż  tu o tym wszystkim nie wiadomo i że 
jednak w Polsce wszystko jest możliwe.

Wielki port lotniczy w Pucku.
Gdańsk. (AW). W Puckru m a być otworzona wiel- przeprowadzona z Kopenhagi—Londynu przez Waz­

k a  stacja  węzłowa i duży port lotniczy jako w punk- szawę i Riumunję aż do Angory, 
cie przejściowym na Mnjfi lotnaczej, która mai być

Związek oficerów floty handl.
Gdańsk. (AW). W obec tegu, że spraiwa budowy 

flo ty  handlowej ubliża się do realizacji powstał pro­
jek t zorganizowania Związku Oficerów F loty  Han­
dlowej. Prace przygotowawcze są w toku. Wszyscy 
izainJteresowani' proszeni są  o zgłoszenie się do kapi­
ta n a  Franciszka W achowskiego, Warsłziaiwa, Noiwe 
Brudno, OgieóisMego 6.

ze iwjzględów poffihymnych, trak tu je  się dość zabiegli- 
•wie, nidztlelając przemysłowi kredytów , .ulg icelłnyeh 
et-c.., o .tyle sprawy, .związane z polityką agrarną, od­
suwa się tna p lan  idalbzy. Rolnictwem opiekuje się u 
nas chyba w  ityim stopniu, w  jakim  organizacje col- 

1 nicse zdołały zainteresow ać m iarodajne czynniki. A 
jednak jasnem  jest, że w  interesie własnym Państw o 
winino -adecydowianą i rozfommą prowadzić 'politykę 
agrarną.

Źyjwym przykładem, do czego motana dojść przy ra- 
'Cjonalnej organizacji rolnicrt-wa, jest D a u ja. Państew ­
k o , łkłbótre (bez itinudru możmaby pomieścić w jednem z 
naszych województw wschodnich, a  k tó re  pod jwizglę- 
dem  gospodarki rolnej przed niespełna stu  la ty  zgoia 
żadnego z sąsiadów nie prizewyższało, posiada dziś 
‘własną masę kiond pociągowych i  iz nicusżlachetnione- 
go , mało rasowego bydła duńskiego, dającego mile ko
0 'zawartości 2 procent, tteizłczni, otworzyło rasę, pre- 
tlulkującą mleklo o zawartości 7 i ośm -dziewiątych 
ftfczoau. ((U nas holłend/ry 2—3 procent, czerwone 
Ipolbkie 3 p  procent). W  zaikresiie izaś nabiału Danja 
posiada wpływ decydujący na  rynku wszecliświato- 
rwytm.

■Kto rama duńskie sitos-uniki1 rolnicze, tam tejszą or- 
^ganiLzację rolsiicitjwa i hodowli inwentarza, owe sław­
ne „ikontrolć skór", icały skomplikowany system w y­
s ta w  i tym  podobnych ampreiz, a  wszystko to  .pod 
<troskMwą i rozum ną opieką rządu, te n  (przyzna, że u 
mas pozostaje w  tym  aakreisie jesECEe dużo do zn.- 
bienia.
• (Z radością (tedy pow itać należy (każdy krok, (zmie­
rzający  idjo usunięcia braków  w ftej dEiedzanie. Takim 
łze wsze-ch aniar pożądanym, objawem jest piiemwsza 
ogóluo^pólislka /wystawia Inwenltainzja opasowego iw Po- 
mniainliu, organizowana \z inicjatyw y )prywat!nej przy 
poparciu i pod protektoratem  p. KMnistra -Rodniicitwa 
(i Dóbr Państwowych. >W ystaw a ta  odbędzie &ię pod 
'czas (Międizym anod owych Targów  'PO-znańskich (wi ;cza- 
wie od 3 do 10 ma^ja r. (b.

Je s t to istotnie objaw (pożądany, przedewfezystkh.-m 
jako wyraz konieczności (zerwania (przez władze e do­
tychczasowym  systemem 0'bojętności na  spraw y rol­
nicze, co  oby (było Eapoczątikawaniem wprowadEenia 
nafezej polityki agnairnej na 'zdiowe -tory niezależnie 
od  poglądów ipolitycznych, a (biegnących (po Imji in­
teresów  narodowych. Poizatem w^ystawa wspomniana 
będzie niejako egzaminem społecseństlwia, egzaminem, 
k tó ry  wykaże, czy rolnicy polscy dorośli do /wyso­
kości tzadanla, czy rozumieją doniosłość w  stosun­
kach  rolhicizych.
: Należy wsizakże przypuszczać, że egzamin w ypad­
anie pomyślnie -i wizorem Danji, Czeciłi, a  nie ostatnio
1 Niemiec, gdzie od kilku la t  rokrocznie stego rodzaju 
w ystaw y się odbywają, w wystawie poznańskiej we- 
izmą liczny udział hodowcy i producenci- inwentarza 
opasoweigo. (Hodowca.

""m -m  U lyilWOTl M B B W L I  H— ItlFTW

Z KRAJU.
WALKA IPRIZJEMYTNIIKOW Z  ROjGRANIiCaNĄ

STRAŻĄ CELNĄ.
Nówy Sącz, 19 marca.

Onegd&j, ja k  już ido nosiliśmy łelefonic&me, usiło­
wało, batoda 'przemytników przepnowajdzić w  okoilicy 
Kocwlny, miejscowości nad  sam ą czesko-poliską gra- 
hicą, k ilka koni, co nie uszło jednak uw agi naszej 

tpognaniczntej placówki SSftraży celnej. P/rtzemytnicy 
‘roiganizo/wani byli prawże n a  .wzór wojskowy, tok , że

'gdy (Straż celtna (chciała • prEesEkodrzić sam/uglowi, 
'pr<zyszlip wipirost d o  formakicj bitwy^ podczas której 
padł •zastrzelony (paTzemytnIik, Antoni Żydek, czeski 
poddany. Nadto został jeden iz przemytników ranny, 
zdołał on jedinak wśród szainioitainia ze s-tiażaiikiecn 
wyrwać się mu i uciec. 'W  czasie walki ubiito także 
jednego konia.

Tego sarniego jesizcze dnia prizybilil jacyś nie wyśle­
dzeni ludtzie i na  ścianach stirażinicy celnej przylepili 
odeajwy tz (wyrokiem śmierci na- etirażnikówj, ii obietni­
cą wysadzenia strażnicy ekratytowemi ibombami w 
powietrze.

Ludność miejscowa, k tó ra  niesłychanie wrogo o dno 
$i silę do sitrażnikówi, ciągnąc izyski Ee szmiuglżu, po­
sk ładała się. i  urząd/ziła zabitemu demonśuracyj n o - 
wspaniały pogtrizeb, przy udiziale wielu przemytników. 
Na 'canentarziu djosizlo do ibordizo wielkiego /wizJbJUirze- 
nra. Byłoby wskazane, alby województwo >w miejsci*- 
(wości tej (zwiększyło fozboiwość (Sltraży celnej i ipo- 
iieji.

(Straż celna w  naszych stronach, w ta k  niezwykle 
trudnych wairunlkacJh, s<peŁnia jednak bardzo gorliwie 
i wiprost z pogamdą życia sw oją służbę, co w dużej 
mierze jest zasługą kierow nika ekspozytury, kom. 
'Pamiowskliego oraz Inspektora okręgowego, p . Ma-r- 
Sobalki, k tó ry  jeszcze Ea czasów zaborczych służbę 
w straży  tcelnej odbywał, $ m a itym kierunku /wspa­
niałą nuitynę.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
ZIEMIOPŁODY.

G dańsk. 21 bm. (Not. nieurz.). P szen ica 128— 130 f. 
hol. 19.50- ^ 000, 125— 127 f. hol’. 10.00— (10.50,  120—122 
f. hol. 17j50—d7.80, żyito. 116-h118 f. hol. 16.9.0— 17.75, 
jęczm ień do.bry .15.40—1,6.00, gorszy 1.4.50—44.80, oiwies 
14—14.50, groch droibny 12.00, — Yictoria 14—47, otrę­
by żytnie 11Ó0, pszenioe 12j00. •

Katowice. 21 bm. I to n im  41— 41.50, żyto  33— 33.50, 
ow ies 129.25— 2950, jęczmień 27— 29, &*. st. odbiorom: 
kuchy lniane 33.50— 34.00, —  rzCipakoiwe 26—26j50, ospa 
pazenoa 23—23.50, — żytnia 20.50—21.00. Tendencja spo 
koijma.

L w ów . 21 'bm. W  dahz^ m  ciągu  stagn acja na giełdzie 
i  pjOłZia. giełdą. W ęgrzy  •zaofiaroiwiują am erykańską ps-ze- 
n icę v ia  T riest k> wiad.ze 79-80 loco- Łafwoiozne po- 8.25 
dok ,za 100 kg. Tendencja utrzym ana, usposoibae/nrie bez 
o ch oty. P szen ica i39— 41, żyto 31— 32, jęczanień browia- 
ro/wy 31—33, pn&emiabo/wy 26— 27, oiwies 31—33. cen y  
szocnrukiofwie, bez taranjzaikjc/yij.

Poznań. 21 bm. G eny z a  100 k g  feuiciOi sit. (załad., k - 
dunlki wiagojnoiwie, dostaw a natychm iastow a: żyto  (cena 
tran/z., obrót* 157) 32j25, p szen ica 40.25— 12.75/ jęcem-ień 
ibrow. 2750— 29.50, oiwies 27— 29, m ąka rżjtnla 70 proc. 
43 i pół dio 45 i  pół, —  65 proc. 49, —  psźen/na 50 5 je ­
dna czw arta do 62.25, o tręby żytmiei i 'pszeaime 20, zie- 
m niaki fa)br\Tzne 450, iwylka i peluszjka 21— 23, seradela 
1250— 1450, ta ta rk a  24— 26, groch  poln y 21—24,  —  Y i- 
ctouia 30— 34, łuibin niebieski: 950—4150 , tatarka żó łta  
13— 45.
NABIAŁ.

Lwów. 21 bm. Nia r̂ Tnlkiu Bahiału tendeiDicja: utirzym a- 
m . O broty średnie. N/otowaoo' w  złotych  m  1 k g : M-asłju 
deserow e 6.40, —  stołow e 350, —  kuchenne 3.20, Emen­
ta ler 4.00, Eidam er 4.00, lite w s k i 4.00, Gauda 4.00, T ra­
pistów  (3.80, S er dioi ta rc ia   ̂1.40, T w aróg 0.(80, B iy ih d ^  
4 .00, M leko 0.30 za litr, Jiaja 0.10 za sztiukę.
BYiDŁO I MIĘSO.

Mysłowice. 21 bm. Geny za 1 kg żywej wagi w zło­
tych: nierogacizna I gat. 1.30—.150, — II gat. 1.15— 
1.30, — IH gat. 1X)0- 1.45; b^idło rogatei I gat. 0.75—
0.05, — II gat. 055—0.75, — HI gat. 050—0.65, cielęta.
0.90-^1.15. Tendencja spokojna.

Poznań. 21 ban. U rzędowe spraw ozdanie targ/owe K o- 
misiji 'noftoiw/anla cm . Spędronio. w otów  6, buhaja 28, krów  
40, bydła 74, świń 410, c ie lą t 110, ofwiec 55; razem  zw ie­
rząt. 649. Średnie t'UCE)oine cielęta  i nsjprEedniiejsize ssak i 
80—84, m niej tuczone cie lęta  i dobre ssaki 70, liche ssa­
ki- 56— 60, jagn ięta tuczne i m łodsze slkppy tuczne 64, 
świinie ipełznomięslste od 120— 150 k g  żyw ej w a g i 122, 
pełjnomaęsi&te od 100—120 k g  żyw ej w agi 116— 418, peł- 
nomnęsaste od  80—100 k g  żyw ej w agi 110, m ięsiste św i­
nie ponad 80 k g  98— 402, m aciory i* późne ka&traty 90 
d o 110.

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych!
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Znakomita

Herbata
z Wieżą

wszędzie do nabycia

SZARSKI i SYN
2156 w  Krakowie.

K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

iNfiedzMa popoł.: góra” — wdecsotrefii: ^Doci
Jaam“.

Plodiedrzfaifcek: ^Dłoin Jmaiu.
IWitoirek: „Dtoai Jiuain".

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"4.
NaedzLe-La pOfpoŁ: „CLocio* — maa&orean: „CłOjdo“.
Ploniiiedziałetk; „Cłx>cl(>u.
iWitoneik: „Clołciou.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*.
Niedziela podpał.: ,,Żio®i&cizka z Vaaiete“ — wiecmcHrem: 

,,Na8& najseade<3zimejsfi“.
Pociiedziałek: „Nas* iiajseadecKinJi)eijsia.
Wtorek: ,*Nosd najsetoecmmejsiu.

REPERTUARY K0* KRAKOWSKICH:
Promień: „Wenecjanka"; drammt w 8 aktach.
Nowości: „Scherłock junior"; farsa w 6 aktach. l e k ­

cja miłości*; tomed ja w 6 aktach; trafem 12 aktów!
Reduta: „Pająki Paryża*. Ostotom czzęść jakx> odrębna 

aałoóć. 10 wielkich aktów;! Pirogram 2-gwLzkmy!
Sztuka: „Zemsta Faraona Tutankliamena"; 6 wielkich 

aktów. ArycydzieŁa gemjałnjego reżysera- M. Kentesraa.
Uciecha: „Zakrany książę*; dramat w 8 aktach reży- 

aerji Turmń&ktego-.
Wanda: „Dyktator dzikiego zachodu*; film o nrebyiwa 

łych seai&acjach z draifkiah stootn Ameryki południowej.
Warszawa: „Oskarżam!... J ‘aceuse!...“. Jediuoeerjowy 

-dramat w 9 wtLeŁkLoh aktach. Ptnogram 2-gpdaiom.y.
 D-O-----

NEKROLOGJA.
Jan  Adam Krasłowicz, radca skarbu, zmari 20 marca 

m 41 roku życia. Pogrzeb w pcwnLedraLałetk 23 marca o 
godz. 4 popoł. z kaplicy cmenlt ornej.

Stanisław HesrkuLan Mogiła Andńiszkiewicz, zastępca 
dyrektora PlCKwaatiOfwej Kasy Osaczędności w Wieliczce, 
c m ł  10 marca w Jiamfcóiwice pod Wieliczką w 65 roiku 
życia. Pogrzeb odbędzie się w Karatowie w pociedjzńałek 
o god/z. 5 i pół popoi. z kaplicy ammtarmej.

 xox------
Rozkład pociągów osobowych

przychodzących i odchodzących ze stacji krakowskie]
Ważny do 4 czerwca 1925

] Czas Odjazd do Czas Przyjazd z

0*05 1 Warszawy 1*26 Piotrowie
1.55 1 Lwowa 1*48 Lwowa
215 Piotrowic 5*10 Łodzi
4*00 Piotrowic 5*15 Stryja
6-40 Lwowa 5*52 Zakopanego I
7*05 Katowic 6*00 Poznania
7*35 Zakopanego t 620 Warszawy
7*55 Lwowa 6.48 Lwowa
8*25 Wieliczki 6*55 Nowego Sącza
8*35 Warszawy 7*25 Bielska
8*50 N. Sącza 7*23 Wieliczki

10*05 Poznania 7*45 Lublina
i 10*25 Żywca 835 Warszawy

10*25 Rzeszowa 9*45 Lwowa
13*15 Lwowa 9*50 Piotrowic
13*30 Zakopanego 10*40 Cieszyna
14*10 Warszawy 12*50 Katowic
14*20 Piotrowic 13*40 Lwowa
14.30 Niepołomic 15*06 Zakopanego
15*20 Przemyśla 15 40 Piotrowic
17*05 Katowic 16*18 Katowic

P 17*45 Bielska 18*25 Lwtwa
1 19*15 Warszawy 16*50 Warszawy
I 19.50 N. Sącza 17*00 Niepołomic

20*10 Lublina 18 20 Wieliczki
20*20 Wieliczki 18*45 Lwowa
21*15 Lwowa 19*00 Piotrowic
21*45 Łodzi 20*20 N. Sącza
22*20 Poznania 20*50 Poznania
22*25
23*29

Krynicy
Lwowa

21*10
21*25

Zakopanego
Przemyśla

23*35 Zakopanego 21-W Lwowa
16*15 Trzebini 22-W Nam ow y

11*40 Piotrowic
Tłustym drukiem oznaczają pwłągi po p ka wie.

r* <>
d yżu ry  mmmmm a k *

nriedżieł*. 23 bat.:
Apteka pod Złotym Tygrysem, ftez^pańisióa % — 

Apteka pod Atriołera Strńfe&ą Zprierzytóac,, iDÓdstowfcl
1. 4. — Apteka pod TowAd% Dhąps M. — Apteka psd 
Barankiem, MikoSujska 4. — Apteka ftfofcftttfca, Dajwór 
1 6 .  — Aptefca pod Z łetys E w Im ^ Grodfiakto 82. — 
A p td a  pod Ztotym Lir—, Dfcegs A — Apteka w We-

Gotuj gazem * a oszczędzisz czasu i pieniędzy!
Dnia 19 marca br. odbył się 16-ty z rzędu pokaz gotowania- na gazie.
Na kuchence 2-płomaeunej żeberkowej Junkera, ugotowano następujący obiad w piętrowych 

naczyniach aitumujowych: 3 i pół litra zupy cytrynowej, 1 kg. ryżu, 1 i pół kg. kompotu ze śli­
wek, oraz 2 kg. gulaszu, przyczem zagrzano 4 litry wody w dwóch saganach. Zużyto 650 litr. 
gazu za 23 gr.

Prócz tego upieczono: W szabaśniku I. 2 kg. ryby (karpia) bez tłuszczu, przy zużyciu 282
litr. gazu za 10 gr. W szabaśmku II. tort kruchy, przekładany masą czekoladową, przy zużyciu
342 litr. gazu za 12 gr. W szabaśniku III. placek „Warszawski", na co zużyto 307 litr. gazu za 
11 gr. — W naczyniu „Prodige" zastępującem szabaśnik i nadającem się do każdej kuchenki 
gazowej, nawet dwuptomiemiej, upieczono bulkę drożdżową. Przy użyciu tego idealnie oszczędno­
ściowego rondla zużyto tylko 131 litr. gazu za 4 i pół gr.

Czas gotowania i pieczenia 1 i pól godz., ogólny koszt 60 i pół gr.
Najbliższy pokaz odbędzie się we czwartek dnia 26 bm. punktualnie o godz. 5-tej popoŁ

Wstęp wolny. KRAKOWSKA GAZOWNIA MIEJSKA.

Ujęcie cowej grupki żydowskich „turystówU

Będąc w wieku popisowym
Kraków, 22 mamca.

'Posterunek policji paóstiwowej -w Zakopanem przy­
trzym ał zaiowu gtrupę rzekomych turystów , złożoną 
z 5 żydów, którzy starali się o przepustki graniczne 
celem przejścia do Czech.

Przytrzym anych oddano do dyspozycji jwia dz, 
s twierdzom o bowiem, że- byli to  saurti poborowi, a pozy 
jęcie na członków Tiow. Tatozaódtieg-o uzyskali w  to a

wej Wsi, iKaziamerzia iW. 31. — Apteka pod Trzema 
Gwiazdami, RatowLcka 12.

.DYŻURY NOCNE APTEK 
Apteka .pod Złotym Tygrysem, Scwzepańska 1. — 

Apteka pod Aniołem Stróżem, Zfwtienzyimec, Kośmimki
I. 4. — Apteka pod Temidą, Długa 66. — Apteka pod 
Barankiem, Miko&yakia 4. — Apteka Niebieska, Dajwór 
1. 6.

Plotmetóałek -23 bm.:
Apteka pod Złotą Głową, Rynek 13. — Apteka pod 

Trzema Koronami, Retoryka 1. — Apteka Czternasta,
Lubi,oz 7. — Aiptekia, Stawlomeika 6.

 o ----------

PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 21 BM.: 
Grand Hotel: Zygmiuinit Raryiski — Wiairsraawa; Hr. Mn- 

•chal Zatoki — hwOin):«z; Stiaoaisł. Komorowski — Stany; 
Rroffiiisław — Berlin; Zygfryd Schultze —
Berlin; Kiai?imierz 'Ibzciófifld — Ilamnów; Ldwand Mthn- 
tor —* DiwK)T-fr; Karol Nilsaon. — Kjołpeuabiajga.

Hotel Saski: Samuel Katon — Wiedeń; Józefa Turni- 
dajsto — Gorlice; Mendel Gtriffel — Stanisławów; Mónićz 
Brei)t — Kraików; Wopcemfhy Witos, poseł — WiairszOłwa; 
Feliks Eisen — Wiedeń; S. G-ehler — Wiedeń; Rom-aai 
Różański — Zabawa; Jan Mmrylak — Wianszawa; Jan 
Zófel — Ajs-cb; Karol Rzeipedki, poseł — Poznań; Wi­
to-Id Stadnćkiewioz — Katowice; Di* Kaaimaerz Michnik— 
Katowice.

 ooo---------
OSOBISTE. Ba/wi od kilku dni w n)as<23esm mieście 

Eniatomiity tmiaitonuatyfk polska., profe^Oir Uniwersytetu 
warsizawt^kiego, dr Wtadia-w Sierpiński, bd-oa*ąc udział 
iw posiedzeniach Ajkiadeanji Umiejętnoścd.

iNiOWY PlROJEKT UREGULOWANIA SPRAWY 
SAMORZĄDU W KRAKOWIE jest przedmiotem roz 
w ażań rządu i sfer poselskiiich. Pojaiwił się projekt na 
tem  podegająey, że rząd miałby, ona podstawie ro-zpo- 
rządzenia Polsikiej Koonisjjd Likwidacyjnej złamiiano- 
wać w Knakoiwie całą Radę miejską. P-rezydjum Wy­
działu Saimjo(r.ząj{k)wego dla Małopolski w osobach se- 
iia tora Kęd-zioma i Białego już się bliżej projektem 
-tym zainteresoiwało- i odbyły się naw et niLe ohowiązu 
jące konferentcje z przedstawicielaani stronnietw  krr.a- 
kows-kicih. Klnazean do rozdziału m andatów miałby 
-być w ogólnych -zarysach stosunek głosów, uzyska­
nych przez poszczególne stronnictw a przy ostatnich 
w yborach do Sejmu. Senator Kędzior miał jeszcze 
wczoraj w sprawie te j wyjechać do Krakowa, podróż 
ta  jednak nastąpi prawdopodobnie w  przeciągu naj­
bliższego tygodnia.

KURS NAUCZYCIELI BIAŁORUSKICH W KRA­
KOW IE. Ja k  się dowiadujemy, w najbliższym azalie 
m a rozpocząć się w Kraikowie kuns małuczycieli bia­
łoruskich, n a  którym  ma^ą, być przygotowani do nau­
czania na kresaJdh: języka, HfteraftUry i hM orji pol­
skiej. Na kuns zgłosiło się 40 nauczy cieli białoomsAioh 
z okręgu wileńskiego. Dotąd n a  pomieszczenie k u b i­
stów brak odfjOiwiedniego lokalni, 'wo-bec czego mini- 
steremwo zamierza przygotować mieszkania (w zabu­
dowaniach Waweliu. Z ohwfdą złałattwienia sprawy po­
mieszczeń rozpocznie- się .nauika na  kursie i potuwa 
omai przez jeden nok. Na kunsie w ykładać będą tran- 
czycie-le szfkiół średnich krakowskich.

PARGEILKI POD UPRAWĘ JARZYN. Magisltirat 
posiada jesjzczTe kilkanaście ro&iydi parrcelek pod u- 
piawę jarzyn w sezonie br. aa Wenecji, Al. Słowac­
kiego i Kraeiń^kiego onaiz na  Grzegórzkach. Refleks

usiłowali zbiec za granicę.
siposób, że uprzednio we Lwowie w.piisai/i się do je­
dnego z 'tamtejszych towarzystw turystycznych.

Aresatowa/ni żydzi usiłowali widocznie zbiec zagra- 
uficę celem uchylenia się od służby wojskowej. Oieka- 
iwą jest rzeczą, że Tow. TMrzań&kie wydaje legity­
macje oziłoalkorwskie nie.sbyt bezkTytyoznie i  bez zao­
strzę żeń.

tamci zechcą zgłosić się w  dniaóh 23, 24 i 25 bm. 
w Wydziale la  m agistratu ofic. II p. drzwi nr. 34 
w godzinach urzędowych między 9— 12.

KOMITET WYKUiPNA KOŚCIOŁA ŚW. AGNIESZ 
KI W KRAKOWIE zwraica się z  prośbą do osób do­
brej woli, k tó re  posiadają jeszcze mewymienioae 
anajrtki' pols'kde, aby  zechciały ofiarować jej na cele 
K om itetu i przesyłać do Umzędu panafjakiego Boże­
go Ciała w Krakowie w pakietach jako dnuM. Ko- 
mliitet izdołiał dotąd posortonvać i wymienić Mp — 
•1^68.964.000, m  które uzyskał gotówfką 704 zł 98 
gr — za co sk łada ,yBóg coapłać41.

INISTALAGJE LAMP ORJENTAiCYJN YCH. Z.i- 
rząd elleikrtnowini miejskiej przeprowadza w dalszym 
-ciągu instaiłaicije laanpók. -OTijefnitâ cyijfnyoh rrad ibrama-
■mi domów. Na całej ulicy Karmelickiej umieszczono 
już larnipiki z numerami domówi, przez co ciemna do­
tą d  u f c i  m ająca skąpo l^Oizmaeszczone lataume ga­
zowe jest obecnie jaisuio oświetlona przez całą noc.

SKAZANI ZA DEZERGJĘ I KRADZIEŻ Z WŁA­
MANIEM. W czoraj odbyła się w kilak, sądzie -woj­
skowym Tozproiwa przeciwko Stanisławowi Jabłoń- 
s-kiemu i Augustowi Łaibufe-iowi, szeregowcom 11 p. 
p., oskarżonym o dezencję i kradzież z .włamaniem. 
Wedle aikitu oskarżenia obwinieni podczas przebywa­
nia na  dezercji wiamaCi się w nocy z 11 na 1 2  sty ­
cznia uh. r. do składu Broni Zemdel w Sosnowcu 
i skradli 5 skrzyń mydła; 1 pac/zkę mandaTynek, 2 
•woTiki fig i 6 sknzyń rodzynków, ogóCnej wartości 
1200 miEijoniów Mk. Ponadto obaj oskairżeni, przeby­
wając na dezercji zbyli mundury wojskowe, będąca 
własnością skanbu ^ojtskoiwego. Na rozipraiwie oskar­
żeni wypierali się winy, jednak zeznania zaprzysię­
żonych świadków wypadły dla nich obciążające. T ry­
bunał po przeprowadzonej rozprawie skakał Jabłoń­
skiego ma 4 l*ata, zaś Łabunia na  1 i pół roku wię­
zienia z przeniesieniem do IŁ klasy żołnierza. Prze­
wodniczył pufik. K. S. Dr. Jamozewttki, oskarżał prok- 
mjr. K. S. Dr. Nuckowski, bnonałi kpt. Dr. Klimczak
i 'kipL Sliizowski, wyznaczeni z urzędu wobec nieja­
wienia się twytosowanych na tę roz,prawę urzędowa 
ob ro ńców cywiilnych.

ECHA AFERY POLICYJNEJ. W swoim czasie 
donosiliśmy o areaztoiwaniu podkorn. Kotsuborwskie- 
go i wywiadowcy Kuiryły za zbrodnię nadużycia wia 
dzy urzędowej. Obecnie sędzia śledczy dr Gziuma w  
porozumieniu z prokuratorem  zwolnił obu wymienio­
nych totnkcjonarjuszy po<Ucyjnych z airesmtn śledcze­
go. -Obaj odpowiadać będą pnzed sądem z wolne} 
stopy.

SPRYTNY ZŁODZIEJ. Obaim Bodner. kupiec a 
Brzeska, wiręcizyił na Krakowskiej ulicy ndeznanema 
chłopcu pakunek celem oidniesienia go do tmmwajflł.. 
ChftapiełC, odebnsuwiszy pakunek, zaw ierający gumy 
ido podeszew, zamieszał się w  tłumie i zbiegł.

Z OPERETKI Dtói w cwdaielę
opwfttkct w 3 fttowA Lrtuwm a Cktfnekiówną w roli tyt®- 
Icwiej tfopot. po cwnsnefe rctóaiyęl^ poi
rawykłych. 'wSprtnUlłft
tmoor&w pewryBłkiê O Hi r gtrHtu.
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NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET w p n s r z i  
<52̂ 10likófw swoich na njadziwymiąjnje zebranie, kitóre 

‘rOKłbędjzâ  się w  dn. 22 ton. (med/zMia) o  godz. 4 po­
południu w  eaii kursów im. BairaniedkdtegK), Karmeli­
cka 32, II p. Na porządku dziennym: 1) Zagajenia.
2) R eferat prof. Uniw. Jag . Soibiiedkiego-: Chrobry 

.a  idea państrwawa Poi siki. 3) R eferat c&bomika zarzą­
du głdwmegło p. Cichockiej. 4) Wnioski.

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Rynek 
.gił. A-tB 39). pofiriedizdałek 23 tan. prof. BoJestojw Poctoiar 
■ akii: Pirzedlwdeśffńe Żeromskiegio. (z iiiusitr. airt. dram. p. 
Heleny BjuCEyńsikiiej); wtorek 24 bm. fptrotf. dr Józ. Reiss: 
Robert Btctamiaowii — piogrohoiwdjeie roanaaiityiznuu (iz ilustr. 
ip. Kaizumiery L itaa Lipsjciiu/teyowiej); śax»da 25 bm. red. 
KicHnsitainty SaTokiawaka: Koniec dymafiłtjr Rmnmiofwów;
czwartek 26 bm. Stamisłaiw Oodoomta Wiaiewtsiki1: Duch
człorwneka/w świetle anti^pOiZiofji. Póozątak o g. 7 wlecz.

ZWIĄZEK ARTYSTÓW PLASTYKÓW W KRAKO- 
WLE zawiadacniia swych crateków, że urządza iwyshaiwę 
rwiesermą. Tctrmim nadsyłamia prac de 31 marca hr. -Uro- 

v czyste et.warcie wystawy 5 'kwietnia.
Z  TOWARZYSTWA HYGJENICZNEGO. W iwniedzia 

łek dnia 23 manca br. o- gjode. 7 wieczór odbędzie się 
wyikład- docenta dra Osizadkiego na temat „Żarłoki i g^o- 
doono<ry“ w stada Muzeum Phaeanysił'Ołw<.egK>, Śmodeństk 9.

UBEZPIECZENI W ZAKŁADZIE CZŁONKOWIE 
'•ORAZ EMERYCI pragnący korzystać dla siebie wizgię- 
-dauLe swoich rodzin z miejsc ulgowych w domach wta- 
. sny>ch Zakladiu w Zakopanem (Wansaaiwiamka, Komsitun- 
tymótwika i MarzowT&ae) i /w Truiskiaiwiou (>Giraźyna) o>raiz u- 
-ZYiskaoych przez Zakład w b. r. zniżek dla swoich człon­
ków w Zakładzie zdrojowym Żegiestów^ otrzymać mogą 
azozególowe wiairruniki za pasem/nem zgłoszeniem isię ̂ w biai 
trach Zakładu we Lwoiwie (Piekarska la ) , Krakowie (św. 
'■'Gentirudy 2) i Biedaku (Zielona 2).

--------- o----------
ZE SPORTU. Sensacją spotkań piłkarskich w nied.zie- 

lę  22 bm. będzie niewątpliwie mecz Gracovii z mistrzem 
Warszawy Podonją; mecz ten odbędzie saę na boisku Ju- 
fcrzentki- o god^zime 3 min. 15.

Jak  wiadomo, Craooiyia w ostatniem spotykaniu z Po- 
'lonją, które odbyło- się w Warszawie, poniosła dotkliwą 
porażkę w stoisudkiu >1:4. Nie ulega tez wątpliwości, że 
CracO'via, która- na mecz t<en wystąpi we wzmocnionym 
■składzie, postara się godnie zrewianżofwać i dołoży wiazy- 
istMóh sił, by z zawodów z Ptołotąją wyjść ^wyci^kjo. 
Z drugiej strony drużyna, stołeczna 'znajduje saę obecnie 
w doskonałej fermie, co potwierdzają ojstatnie wiadomo- 
óci z Wraemawy (8. JH. Podonlja^Warseawinalka 10:0) i 
K Lodzi* (15. IR. Polonjja-Turyści 5:1). Należy się więc 
spodziewać, że mecz niedzielny będzie rnder zajmujący 
;d dostarczy p/uibliczności wiele sportowej emociji.

Kobiety w Indjach.
Małe wyk&daifoenfc i głęboka refigiijność tootb&tf hinduskich* — Małość w ludjach. — Prawa k o b ie t  —

Hinduski w poiżtyce.
OtodyjsOd filołzof, u jo zm y  I M ip  (Shigh-GiM bajwkący 

w  W ied n iu , w yg tasd l ta m  o d c z y t  o stanow isk /u  ko- 
b iedy  -w tM Jaidh.

iSftiwfendza o n  na- w stęp ie , że  k o b ie ty  w  In d ja c h  są  
n a  o g ó ł miało -w ykszta łcone i p rz y p isu je  to  o k o li ez- 
noścloan, że Ladje o d  s e td k  llalt b y ły  p o d  p an o w an iem  
o b c y c h , k tó n zy  zu p e łn ie  n ie  d b a li o  p o d n ies ien ie  po - 
zioami ich. knOftainałlinego. Naitioimafc>t m a ją  orne g łęb o ­
k ie  (Uiś)wia.idoiimeinie relig ijne., ipm zekazywane iz anatk : 
n a  eórlkę. P o jęc ie , ja(kie oibcy w y tw o rz y li sob ie  o m a ł­
żeń stw ie  w  In d ja ó h  je s t  -zupełnie fa łsz y w e . H in d u s i 
w ie rz ą c y  w  p o w ró t d u sz , fiuwiażąją m ailże& tiw o za  
św ię ty  izwiąizefc, n ie  k o ń c z ą c y  s ię  z życiem , lectz się- 
gajjąc-y poiza. iśtmieró. Połdc/zafc g d y  w  E u ro p ie  m iłość  
o d g ry w a  t a k  dużą, ro lę  i  j e s t  p rz e d m io te m  w ie lu  tra -  
■gedtj.il, H in d u s i u k ry w a ją  s ię  tzê  sweani -uczuiciami, 
p rz en o sząc  je  p trzedew szysłk iem  w  s fe rę  duchoiwą.

P o d  w^zgilędem poligiam ji 'is tn ie je  w  Ludijach p ew n a  
woliność, a le  rzaidiko k to  ro b i z n ie j użyteik . G d y  m ał­
ż eń s tw o  je s t bezdz ie tne ,. H in d u s  n m  p ra w o  wiziąć so- 
bde d ru g ą  żonę, z a  zezw olen iem  .pier-wsizej, n iechę-

GIEŁDA.
GIEŁDA W A RSZA W SK A

A kcje: B ank Związku Spółek Zanobkoiwych 11.00; H. 
Cegiełsiki Pioianiań 0.58; Paroiwiozy 0.66; S ta rach o w ic ' 
2.28; Zieleniewskii 14jG5; Żynaodóiw 11.70; Noibel 2.10; Ha 
berbusch 6.15; Ursus 1.95. Chodorów 4.65; B ank Przem y­
słow y Lwów 0.36.

GIEŁDA W IED EŃ SK A
iKjunsy piapieróiw polsk ich  w  tysiącach  koron  austr.; 

Tenidencja nieco- mojcniejszia.. Kiaripały 140.
GIEŁDA W ZURYCHU,

Zam knięcie giełdy: P aryż  26.95; L ondyn 24.80; Nowy. 
Jiotrk 5.18 i  siedem draesiątych; B elgja 26^ 0; W łochy 
21.10; Hiszpanja; 73j90; Hnłainidja. 207J 2. B erlin  1.23 i 
pięć diziesdątych; W iedeń 7.315. Srztokholm 139.85; Oslo* 
80.45; Kopianhagia 94.-15. Sof ja  377j50; P rag a  15.40; W ar­
szaw a 100; B udapeszt 0.72. B łałogród 7.80. Konstantyiuo- 
pol 2.50; B ukareszt <2j50; Helsingfiors 13.05; Buenos Ai­
re s  196.

tn ie jedmaik z  tego  praw a korzysta.
iSitanowisko (kobiety w Indjiach nie wydaje się go- 

dnem za!zdności mieszkankom Europy, nie Edajlą1 bo- 
wTiem solbie spraiwy z ‘tego, że Indje mają stalrą cy-
wiliiziałeję, sftlamriającą kobietę na równi z  mężczyzną 
i zapewniającą jej różne prnwa -tak w towamzyslwie, 
jajk w świątyni. Jniż w dawnych bardzo czasach by­
ły  w Lndijach oświecone kobiety, które prowiad&iły 
z  mężczyznami uczone dysputy na -tematy religijnie. 
Także we jw&zeMdch kwositjach życiowych mężczy­
źni chętnie zasięgają rady koibiet. W ustawodawstwie 
kobiety i mężczyźni mają róiwne prafwta. Nieizamęźns 
córka dzdiedziczy po maltce. Majątkiem żony nie może 
rozporządzać mąż, a  (wychowanie dzieci należy wy­
łącznie do matki. Jeżeli maKżeństw-o się rozwiedzie, 
dróeci pozostają przy maitce.

Kobiety hinduskie były panującymi, guibernatoTti- 
mi, żołnierzami, a  .naiwet generałami. O paleniu wdów 
dawno już niema mowy. Pmawidą jest tylko, że wiele 
żon, dorwied-ziawsizy się, iż mąż padł na wojnie, do­
browolnie ofiarowały swe życie na stosie.

W odrodzeniu politycznem Lndji kobiety odegrfiły 
bardzo wybiltną rolę. Siostrzenica poety RaJbindret- 
nath-Tagore, -Saraila Dewi, proiwadizi roibotę politycz­
n ą  od dwudziestu pięciu l a t  Wybitnie pracują żony, 
krewne różnych polityków, jajk pani GondM d matka 
braci AJdi. Odbywają pod.róże >po knaju, •zwołnjąjc wie­
ce, wygłaszając płomienne mowy, zbierają pieniądze 
i -umieją doskonałe wywieść w połę urzędników 
chcących stłumić ruch polityczny. Pierwsza., która 
siedziała w więzieniu za dfziaWłność polityczną była 
pani Das, ikltóra założyła towarzystwo bojko-tu towa­
rów angielskich.
BBBH I B M W V i  y W ^ W

Konfiec częśd redakcyjnej. 

Redaktor naczelny i odpowied Jalny 
ALEKSANDER BLAŻEJOWSKL

o od  ̂godziny 9—12 w połu­
dnie i od godziny 4—7

wieczorem.
OGŁOSZENIA Drobne 

ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pracy — ;

53 ąr. L 0

K B W I  O T W A R T Y

Zakład kra^EesM
według najnowszych modeli wykonuję pod kierownictwem osobistem i znako­
mitych krojczych z materjałów własnych i dostarczonych. — Ceny przystępne. POttftBZISZ, R rakto, 6 ołeb*>a 13 ,! p.

MAGAZYN
ODZIEŻOWY
Spółki Aprowizacji miast
3233 Kraków, Rynek L. 34. Ip.
otrzym ał już modne matsrjały wełniane 
i bawełniana na potrzeby wiosenne. 
Męskie ubrania i zarzutki w  cenie od 

Zł. 6B i wyżej.

MiiWi wswWisiał spłat;a

GRZYBY LITEW3KIE ^H8
-AjII I Ilu ■ .^11 IM

ca sznurach, po bardzo korzystnej cenie oferuje i wysyła 
146 odwrotnie

J. ROGOZIŃSKI, POZNAŃ
plac Sapieżyriski 3. — Telefon 1225. 

DELIKATESY.  ...............■!■■■■ OWOCE.

1310  0  0  0 g l  0 i 0

M ASZYNY do szycia zna­
ne gwarantowane „Ka­

sprzyckiego1* hurtowo-deta- 
hcznie poleca skład fabry­
czny „The Kasprzycki toinpairjr 
w Warszawne, Marszałko­
wska 153, tel. 104 51. Do­
godne spłaty ratami. Pro­
wincja może zamawiać li­
stownie w Warszawie. Apa­
rat do haftu , bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od­
działy : Częstochowa, Aleja 
43, Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok­
sal 11. 2090

99SŁOWO POLSKIE”
Największy dziennik kresow y pod naczelną redakcją
Profesora S T A N I S Ł A W A  G R A B S K I E G O

wychodzi codziennie o objętości 12 stron nie wyłączając dni świątecznych i poniedziałków
Posiada własnych korespondentów: w Paryżu, Londynie, Pradze, Ameryce, War 

szawie, Poznaniu, Wilnie i w większych miastach Małopolski.
Posiada osobne działy: 

sprawy akademickie, skarbowe, wychowania fizycznego, turystyki, sportu, dalej
dział szachowy i filatelistyczny.

„SŁOWO POLSKIE* poniedziałkowe przynosi wyniki sportowe, tak w Państwie, 
jak i zagranicą, oraz dodatek powieściowy w formacie książkowym o 16 stronach.

GŁOSEM DRUKARNIA -  WŁASNY DOM
Adres Redakcji, Administracji i Drukarni: Lwów, Zimorowicza 1. 15. konto 
2216 P.K.O. w Warszawie 150660.

POSZUKUJEMY

(wipTCKwaidzooiy-ah i początkującyóh, m&jąeyxii duto sto- 
eumild, na baardrao dobrych wftrunskaoh. Zgioszema do- Ad- 
miatóeitinacći „Gońoa Kimk.“ pod 79

82 ■

80 POSZUKUJEMY

chłopsów do r_nnego
roznoszenia gazet.

K U P IM Y

aparat telefaiiczay
z numerem. Zgłoszenia pod „Aparat" do 

Administracji „Gońca krakowskiego".

Stroje męukie i damskie
wykonuje szybko i solidnie z własnych lub po­
wierzonych materjałów, poprawia złe kroje, usku­
tecznia przeróbki itp. po cenach konkurencyjnych

Kraków, Mikołajska 13, tel. 3037. 224?
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WŁADYSŁ4W ROPSKI
Centrala: Rynek Główny 39. Linja A-B. Kraków.
FUJa: Rynek Główny 30. Linja C-D. Kraków.

Telefon 4102 i 8529.
Główne biuro kupna i sprzedaży kamienic, domów, will łtp.

Ma do sprzedania poniżej podane objekta:
KUKA gospodlao-stiw t ■Duaejszytóh m. lilato-
pofe**s Kjocigjreeiówwe, Pozrańsfcietn, m  Gócsiym Śląska 
i  naa d*> ^p«raed«nda finńa Władysława Rop-
g&jogfO; Rymek 39 M) filja* Byn^c 80»
MAJĄTEK rieci^ki 180 mórg w ofcotópy. Kinatotwa wmz 
% tovecJt4unze®a żyiwym i maur f̂fjum orsuz wstoedkiemó zo- 
btfid/OłWtifliaiń spraedai finnuia Włajdyisteiwst RofpskSejgjD Ry­
nek 39 lub 0 ja_R yaeik 30._________________ __________
KOLO KRYNICY gospodarstw  54 mórg, w tom 5 mórg 
lasu, wszelkie ziabuidawiarau gos^dairae , d*>«n maesakoL 
oy mui^Tamy 7 uilńikacyj, nadaje się na restonragię bib 
m kam m ę. Gem 11.000 dolarów, ^pirtaeda ta n a : Wfewfy- 
afekwa łtopskiego-, R yw k 39, Łato Ryasek 80. ______
KOLO WADOWIC' go^podar«t<wo‘ 4 i pó* atosrga m as  z 
dontetn, z&hud©iwainianaL, ckkuz ogrodem owoiGowyct. (M 
atacji Klecza Dolm pół goda. Qęaa 6.000 fL  Spreeda fir­
ma Władysława to p ^ e g o .  Geiitrafo Rfcuiek 80, lab Fał>a 
Rynek 80._________________________________________
W  KRAKOWIE willę I p. murowaną z> woteuMa mteszto-
riecn 6 potojL, kiujcftiam, z kioanfoiiecL Spraeda ■& dogod- 
nycfc wanuckach faunia Wluudysflcaiwa RiOps.kiogo, Rymiek
38, tato Rynek 30._______ ________________ __________ _
ZAKŁAD FOTOGRAFIC2NY w pK*w, mieście ixa G. Śłą- 
gkiu •  6 ubdik. z wokiem nmesztoraem 3 pokoje, tactomo, 
8“*od pracotwnńa, eleflutrn tełefoa i t. p. a tomptaUsyini 
iirBą/d^ecteiłi. Ge^sa 5.000 zł. Spnoeda fiinnia Władysława 
Kk)psfciiego. Ogutrala Rypffk 89, Lufo Diijfo RffiOBk 30.
SKLEP w Krakowie a umądzsatifoetn 1 ts>ware<m oraz mne~ 
f&skaniem, ełek/tr^ wiodtociąg; eto. Ge*na 5^00 zł. Sprzeda 
ferma Władysława,_Ro»ppkieg0v Rywe&J®, Łub Rynek 80.
SKLEP w Krakofwie z woknem maeszfcaiiiem 2 pokoje i 
feuctoa, Łazaouto, e ie te . itp. Sprzeda firma Władysława 
Ropsfciego, _RyiiokJiÓ, J.ub^Ryiiek_80.__________________
KOLO BIAŁEJ dtotn pairtenawy murowany wraz z pie- 
fcaraią 1 sklepem ©ran ogrodem owtocowym, dom ca­
łości wolny po kulenie, .wraz piekarnią i uraądzemean. 
Gem  20.000 zł. Sprzeda ta fla  Wiacły^aiwa Ropsddego, 
Rynek 39>Jub Ryniek_30.____________________________
KAMIENICĘ HI p. w Kmatowie, w pobliżu plant, oana 
8.000 dolarów. Sprzeda firma Władysława Ropskiiego Ry­
nek 89 lub Eilga Rynek 3 0 ._________________________
W KRAKOWIE kajnffeodoa I p. ze sklepem 12 ubifcacjrj, 
DarocżiusHk, cena 4.000 dolarów, połowa gotówką reszta na 
hipotece. Spraeda firma Władysława Ropskiego, Ryuek
39,^iifo Eflja Rynek 30._____    —
KAMIENICĘ II p. e oficyną, komfortem i woŁnem mae- 
BTfeamem ldikapoto^Ołwem w Krakowie, g rzęd a  
Władysława Kockiego. Centrala: Rynek główmy 89 lub 
r a ja  Rynek 80.  _____ _____________
KAMIENICĘ HI p. w Krakowie t  wołnetn mde#zJkn*liem 
i sklepem, ©cna 9DOO dolarów. Spnaeda fittina Władysła­
wa Ropefaieg* R m ^  39 lub Rąrok  80. _________ _
KAMIENICĘ HI p. w Podgórzu (narożnik), z wolroean
rmeszkaciem 4 pokoje kucfando, z
iam a Władysława Rop^kwgo Simek 39 lub fu$a Ry-
pek 80. __________________—.
WILLĘ nwromaną, 9 podoo  ̂ z komfortem, garaża wasz
Eatandowaniami i ogrodm  owOTO^ym 4 m nra w
y>;e w p^')Uau tmaunr^tn. WydfflieTŁ®vn firma Władrstawa
laopplri. go. Genferala RjineiŁ 88 hib E3j<t Ryitefe 30._____
KILKA MŁYN 6 W -łwxkiy«h parowych i e le tó ry ^ J c h  
u komipłetiiemi u/rządoemama. 'Ma do &praeda*mła ftraaa
Władysława Ropislkiego1. Combrala Rynek ^  lub Fulja Ry­
nek 80 Kraików.
K>M PARTEROWY direwimainy, blachą kryty, 4 uMka- 
je, sklep, ogród Łtp. rw oałości- w in y  po- kupnie w pow. 
toirlickojm. Cena, 2.000 rf. — Sprroeda Firma Władysława 
fcopskiego, KirakóWi, R^Toek 89 bib Rynek 80.
)OM I p. winaiz z restouiracją koonipletnae arządzomą, 3 
.grody, 1 ogród komioertoswy, kiręgielmia itp., objektpo- 
ożo-ny w miejacoiwiośca fabryo7oej i kopalnianej, fena 
lO.OOÓ zł. spraeda fiwna Władysława Ropskiego, Kra- 
:ów, Centrala Rymek 89 luib Fiilja Rynek  30.

* - !■■■■■ I - b >■ ■' ■ 1

AKŁADY ogi-odnkJze i fabrykę koszykarską z zabudo- 
w-aoiiami w petoym ruchu. SpMxia_ firma W ładaław a 
Ropskiego, Ceńaala Rynek 39 lub Filja Rynek 30. Kra-
ków. _______ ______________ ____ __________ __ ____
FABRYKĘ przetworów kostnych i nawozów sztucznych 
z kiompletnem urządzeniem w pełnym mchu i wyrobio­
ną morką. Cena 20.000 zł. Sprzeda firma Władysław* 
Rio^pskiego, Kraików, Centrala Rynek 39 lub Ful ja łiy- 
nek_ 3 0 . -----------------------------------------------------------
PIERWSZORZĘDNĄ kamiannię i ©ukierraię _ z lukJBmso- 
iwym uraadcemem (fortepiaa, loże, sepe.ra-tkł ItpĄ wol- 
*Btn mie«dka«riem, S p^k^ja z komfortem i łozieńką. fe- 
wm 8.000 zł. Sptraeda firma Władysława Ro^pstogo, Ry- 
«»k 39 lub Rynek 80, Kraków.

UWAGA! Każdy, kito che© kupić lub sprzedać 
szybko i korzystnie łub dobrze ulokować kapitel, 
jiiech się uda z calem coaufameon do Głównej Fir­
my Władysława Roipskiego w Kraskowie. Cenitrala: 
Rynek lin ja  AhB 39. Filja: Rynek Linja C-D 30. 
Telefon nr. 4102 ł 3529.

DROBNE OGŁOSZENIA

FARBIARZA eta garderoby dla jednej z braitowsfcfch
firm pofifznfcuje Pfcńsi&wsoiwy Uraąd iBoóiediiikJtwia Pracy 
w  IŁratewiŁo, uŁ Pódrcamoze 80.
MASZYNISTĘ majstra do elektrowni aa 
eziukuje PaAatwoyry Uraąd PóAr. Pracy w 
-PodtaamcEe 80.

ę po- 
uL

MEC3RANIKA do naprawy nuasayu do pisaaira na pao- 
iwtiiBcgę. Zgłoszenia Paiatów. Uca. Poór. Pracy w Krako­
wie, ul. Podffiamoze 80.

FRYZJERA damskiego do jedosego z większych Bakk- 
dów w  ̂WEme posfzjukuje Państw. Urz. Pbśr. Praoy w 
Khafcorwie, ul, Podzamace 80.

CUKIERNIKA do fabryki c&eikoł-ady po oznakuje Państw. 
Urz. Pośr. Plracy w Kirotawie, Podzamcze 30.
BONĘ starszą do dizietcd ma proiwmc,ję po«ou3auje Państw. 
Urz. Ptoór. Ptrocy w Kratowite, uL Podaainc^e 30.

BIURA L13TÓW wSzefildegio rod/zaju poleca Piaństworwy
Urząd Fo$r. Pracy, Kraków, Podizamczo 30.
  — ---------*---------:-------------------- r----------- -------------------  -
FABRYKA papy poigaufcąje majstra ewentualnie kferow- 
niika. Zgtazieoia ao Państwowego Urzędu Bośredolotwa 
Pracy w Kratowi©, ul. Bodjaamaze 30.

ROBOTNIKÓW i robotoic© sezonowe może dostarczyć 
natychmmastt Państw. Ura. Poór. Praoy w Krakowie, ul.
Podiziamozo 30.

PŁYWAKÓW wysztofonsycŁ, umiejących zoraizean kie­
rować łodziami net Witóde, poszukuje od 1. W  br. Pań- 
stiwoiwy Urząd Pońr. Ptracy w Kratorwie, ul. Bc 3 ~ 
cze 30.

AGENT do zbóeranma ogfosBeń aJoeitanie przyjętym na 
dogodnych warusntoch. Zgłosraeum „Anons41, Kraków, ul. 
ów . M iarka 8. 2046

Poszakujęsy pessd

RBPATRJANT z Władywioeboku, lat 42, doraorca domu, 
mający na atrzyimana-u rodzinę z 5 osób, poszukuje ja­
kiegokolwiek mjęróa. Zgłoszenia do Państwowego Urzę­
du Pośr. Procy, Kraków, Podzamcze 30.

EMiBRYT, urzędnik slkarborwy przyjmie admimstrację ka­
mienie. Z^oe&miia ,ppd’ ^Kamienaioe44 do Adim. „Go-ńe/a
Krakioiwskiego44. ^6 2
EMBRYTOiWANY oficer Wjojsik Plolisikich, ikotodiiik zaani- 
łorwiamy, bardzo prakjtyoziny goeipodiarz i Leśniak, aaóajortmjy',
-po^zaiikuje odipowiedintjeigp zJa/t/rudmienia w większym ma­
jątku yjieimjsikiim, nie wyłączając m^nniów, tart'aków itp. 
pi izedsi ębior&tw. Zgłoisraemia pod ^aimiemna i wytrwała 
ipaacau do Adm. „Gońm Kratawśfldego44. / (2279
PRZYJĘŁABYM szycie bielizny -wyprajwiowej na -mtajseu 
lub na wyjazd. „Helena44, Kraków, Krupnicza 16. 2285

|  Sprzedaż

DWA KANDELABRY posreUrmuc, kia.iiiy po pięć Siwiec., 
o.kazyjnie do- sjpnzediannia: FHorjańskia 32, II p., od godz. 
3—4.* 0281

GARNITUR salonowy: kama/pka. i. 6 foteli pLusizowe uiży- 
wiane, w dobrym stance tank) do sprzedania. S. Farrbow- 
s-ki -  Skawina. 2259

PDS2TJKUJĘ pomieszkania składającego się z 3—4 po­
koi i kuchni. Warunki stosownie do umowy. Z*yłosze- 
niia do Adm. „Gońca Krak.44 ppd „Utaowa44. 81

Matrymonialne.

li<2ząc» k t  18, Mondyriko, pragpłe połzmć 
mężczyznę do lat 25, na ^tanowiaku, sslactetotego i sym-
patycznegoi. Zgłoezeoana pod „25“ do Adm. „Gońca Kra-
toWLSikiego44. h8

i  R ozm aję

POŻYCZĘ 3.000 7d bez pnoioentiu, ale żądam pdkój z k(u- 
etoią z ikonrfiointem, jaikio w^Tnogrodizjerae. ZJgło^zeinia 
B»7)procej)itx>iwe 3.000“ do Adm. ^Gońcia- Kiraikoiwiskiego'4.

2263
n

ABY UNIKNĄĆ ziait*ruOi'a mkK>tyirtą, uż^wiajcie watę za- 
grafniieizeuj. pnzeciwirmikot-ytnofwą, iilirrżędiowinje uzna nią. Do 
mtabjTcia w sJdSepacth tyt©nk)wycb. Główny 'Sikiad Irijwalid, 
Hurtownia tytonki, Kmaikjów, ul- Braejka^ 2264

. _____ _________— i ł M w M B P ^ W  ̂■i-îii hii— i*i|

ZGUBIONE doikfiumeinta na mzłwisko Totmiafiłz Cłinzam: 
Diorwód oeoibflsity, ksiąźikę -wojskówą, wydajią^ prmez P. K. 
U. Krafków, metryikę ujrodzejiia, kartę iwx>Lnej jarzdy okrę­
tem do Am eryki i* śwtiiadedwio 'poizeany f̂owie uadeważ- 
niam. 2280
UNIEWAŻNIAM Iksiążeczikę .wojskową^ /wydaną przez 
34 p. p. ma mizwkto Stefom Mąazyńsfldego, mieszkańca 
wsi i gminy Tiazyicy. ^ 2245

■ p n p p n 11 P,ERWSZA
■ „ r  j r t U  KRAJOW A FABRYKA

E

Lin konopnych, drucianych, oraz 
wszelkich wyrobów powroźniczych

Józefa WAŁKGWIldSKiEGO
Fabryka: Kraków Dębniki. Hynel: 16. Sklep: pl. Mariacki 7
wyrabia specjalnie: Liny do popędu maszyno­
wego — Liny budowlane — Liny kopalniane — 

E Liny gospodarskie — Pasy konopne popędowe — 
5  Pasy młyńskie — Pasy rymarskie—  Taśmy tapi- 
S  cerskię.
j| Liny na maszyny zakłada "fTrzez własnych monterów.
□  U W A O A : Z  p raco w n ią  p rzy  u licy  Lelew ela  o  tem  sam em

nazw isk u  n iem a  n ic  w sp ó ln e g o  m o ja  fab ryka .

ogifeusza Powiatowe Kolio Zwiąizfcu Inwalidów W ojen­
nych R. P. w Kratowio. na  posadę kacdpwittka hur­
towni tytorakrwej w Kmitowie. W ymagane kwalifi­
kacje: Uizdolnienie fadhowe, (znajomość prowadzenia 
ksdąg handJofwydcL, n iepm zlatow ane życie. P łaca we­
dług umowy. W ym agana kaucja 10.000 z ł albo gwa­
rancja bankowa lub też pKxręozenie osób trzecich.

Podania należy składać a a  ręce sekretarza Pow ia­
towego Koła Związku Imwaliidów W ojennych R. P.. 
w Kraitowie przy ul. Podzamcze 30 do dnia 26 m ar­
ca 1925. Objęcie posady z dniem 1 kw ietnia br.

Do podań należy dołączyć: 1) m etrykę urodzenia,., 
ewentualnie m etrykę ślubu, 2) świadectwo poprzed­
niej służby, 3) świadectwo szkolne, 4) świadectwo 
adroiwia, 5) ówiadectiwio moralności, 6) fotografyę, 7) 
przebieg życia (curriculum vitae), 8) świadectwa wy- 
kaziujące zaiajcurDOŚć księgowości.

Pierwszeiistwo przy uizyBkaniu powyższej posady 
m ają irEwalida.

ffioti' zarf?łis każdy
we wolnych chwilach uzyskując zamówienie na artykuł* 
powszechnej potrzeby. Działalność bardzo łatwa i przy­
jemna Informacje: Centrala Lwów 1 Skrytka 35. 2270-

rw

^oszukują się 1 dynamo
dla popędu rzemieniem i prądu stałego, napięcia 120-22(E 
wolt i siły 20 kw. celem kupna. Zgłoszenia pod .Kupno44 

do Adm. „Gońca Krakowskiego14. 2283

dla popędu rzemieniem, z przybudowanym budziczem, 
z napięciem 525 woltów, siły 50 kw., 750 obrotów, 50' 

perjod, fabrykat A. E. G., w dobrym stanie

jest tanio do oddania.
Łaskawe oferty pod „Dynamo* do Administracji

„Gońca Krakowskiego44. 2282 ’

K O M U N I K A T .
Nadeśłij charakter pisma, 
swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, 
rok, miesiąc urodzenia. O- 
trzymasz szczegółową ana­
lizę charakteru, określenie 
zalet, wad, zdolności, prze­
znaczenie. Analizę wysy­
łam po otrzymaniu trzech 
złotych. Osobiście przyj­
muję dwunasta — siódma. 
Protokuły, odezwy, podzię­
kowania, najwybitniejszych 
osób stolicy. Warszawa, 
Psycho - grafolog, Styller- 
Szkołnik, Pięka 25. 2284

mm®
Tanie źródło

dla zakupu 2275
z a g r a n ic z n y c h  m y d c i
toaletowych oraz wszelkich 
artykułów w zakres szczo- 

tkarstwa wchodzących.. 
Ceny mydeł począwszy 
od zł. 1.85 za tuzin, 
do nabycia u firmy

H e n r y k  R ing& l K ra k ó w
G ro d z k a  14 w  podw órcu . 

U w aga! T ylko d o k ąd  z ap a s  a ta rc iy .

Strcie 2SI2 1 Me:
wykonuje solidnie, z wła­
snych lub dostarczonych' 
materiałów. Ceny 50 proc. 

zniżone. 2094!
W . P I E T R U S Z K A

Kraków, Szczepańska 7,1 p.
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